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Cena ogloszeń i prenumeraty umieszczona jest na ostatn ~ 


TRZECI DZIEN PROCESU BRZESKIEGO 


Zeznania dalszych czterech oskarżonych 
Jak broni się b. premier Witos? 


(Teleionem od naszego specjalnego wysłannika) 


Wrażenie ogólne 


Warszawa 28, 10. (Mo) Dzisiejszy, trzeci 
dzień rozprawy, miał wysoce dramatyczny 
przebieg. W związku z zapowiedzią przewod- 
niczącego, że oskarżonym nie wolno będzie wy 
kraczać w przemówieniach poza ramy oskar- 
żenia, w następstwie czego oskarżonemu Mast 
kowi odebrany został głos na wczorajszej roz 
prawie, powietrze było od pierwszej chwilinałado 
wane elektrycznością, ałbowiem przewidywa- 
no, że i dalsi oskarżeni nie bedą chcieli zasto- 
sować się do zdrządzeń przewodniczącego. Ner 
wowy nastrój oczekiwania na dzisiejszej roz- 
prawie spotęgowany był licznemi konfiskata- 
mi piasowemi za sprawozdania z przebiegu 
wczorajszej rozprawv. W związku z tem zain 
łeresowanie doszło do punktu kulminacyjnego 
dembardziej, że jednym z pierwszych mowców 


woż doszło do mowy Witosa przemawiali os- 
karżeni Pragier i Ciołkosz. Podczas gdy prze 
mówienie Pragiera było spokojnym wywo- 
dem uczonego, rzadko tylko wspominającym 
o sprawach „zakazanych“, to przemówienie 
Ciołkosza wygłoszone z niezwykłą swadą i tem 
_perameniem stanowiło jeden łańcuch imcy- 
dentów į konfliktów między mowcą, a prze- 
wodniczącym, które doprowadziły wkońcu do 
odebrania oskarżonemu Ciołkoszowi głosu, 

Natomiast blisko dwugodzinna mowa Wito 
sa, zawierająca w głównej swojej części przed 
stawienie programu stronnictwa Piasta, oraz 
zapewnienia o państwowo twórczej pracy jego 
stronnictwa przez cały okres dziejów Niepo- 
dległej Polski nie byla ani razu przerywana 
i wysłuchana zostaławśród nieby wałego napięcia 
fl zainteresowania publiczności wypełniającej 
po brzegi salę rozpraw. 


Mawa ù. posła i PragEra 


Oskarżony Pragier wywodzi m. in: Akt o- 
Skarżenia stawia nam zarzut, żeśmy pragnęli 


dokonać przestepstwa przeciwko państwu dro 


skarżonych nie jest kompletna. Rozszerza ona 
mury tego pałacu, rozsadza mury całego miasta, 
"biegnie daleko do wsi i miast, gdzie miljonowe 
rzesze wyznają te same hasła, co my. Pod ha- 
Stem Centrolewu odbędą się wkrótce wybory 
do Sejmu w okręgu przemyskim. Jest tedy rze 
czą niesłuszną skupiać ciernie i laury ponu- 
Tych nocy brzeskich tylko na nas samych. To. 
Ko się dzieje w Polsce w ciągu ostatnich kilku | 
lat, robi wrażenie, jakgdyby ktoś chciał wejść 
do historji z włamaniem. P. Piłsudski postępuje 


miał być b. premjer Witos. Zanim jednako 
l 


gą gwałtu. Jeżeli tak rzecz stawiać, to ława o0- | 


w ten sposób, jak gdyby on Polsce Sein daro 
wał i mógł go w każdej chwili zamknąć. Rze- 
czywistość wygląda zupełnie inaczej, bo Pił- 
sudski był właśnie mandatarjuszem, któremu 
lud oddał w ręce władzę. PIPS nie dążyła dro- 
gą gwałtu do obalenia obecnego rządu. PPS ma 
ieden tylko gwałt na sumieniu: listopad 1923 w 
Krakowie. Kto inspirował ten gwałt — wyja- 
śni historia. — Mam jednak wrażenie, że i w 
tym procesie niejedno w tej sprawie się wyia- 
Śni. 

Po maju 1926 PPS zajęła stanowisko życzli 
wej neutralności. Chcięliśmiy, ażeby Piłsudski 
wziął na siebie pełną formalna odpowiedzial- 
ność za władzę. U nas jednak powstał nieznany 
dotąd gdzieindziej system rządu „dyktatura za 
parawanem, dyktatura za pośrednictwem po- 
czty* (gdy marsz. Piłsudski wyjeżdża). 

Po omówieniu konfliktu między rządem a Sei 
mem przedstawia mowca akty gwałtin popełnio 
ne na przedstawicielach opozycii, poczem oma- 
wia w dalszym ciągu działalność rządów poma 
jowych, nazywając politykę premjera Bartla 


„nieprzytomną demagogią gospodarczą". Pie- 
niądze wpływające dzięki strajkowi górników 


angielskich wydawano ponad miarę, a przysło 
wiowym stał się stosowany przez p. Bartla 
„luksus ujemnego bilansu  handiowego*. Ten 
luksus trwał w Polsce nawet wtedy, gdy w in- 
nych krajach dotkliwie dawał się odczuwać 
kryzys. Marszałek Seimu Daszyński przestrze- 
gał p. Piłsudskiego, że tego rodzaju polityka 
doprowadzi kraj do ruiny gospodarczej. W od- 
powiedzi na to marsz. Piłsudski ogłosił wy- 
wiad gdzie szydząc ze słów Daszyńskiego po- 
wiedział m. in.: „Gdybym był bardzo nieroz- 
sądny. wpadłym w rozpacz z powodu takiego 
Stanu Polski“ 
Przechodząc do akiu oskarżenia mowca 

przedstawia następujący fakt: Gdy w Brześ- 


i ciu zapytał mnie p. Demant czy prawdą jest, 


że na kongresie krakowskim uchwalono nie- 
płacenie podatków, zapytałem wtedy: Czy pan 
sędzia posiada oryginalna rezolucję konigre- 
su? Okazało się, że sędzia śłedczy nie miał tej 
rezolucji, a opierał swoje pytanie tylko na o- 
trzymanem z ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych streszczeniu. Po aresztowaniu w Brześ- 
ciu miałem możność rozmyślań w wolnych od 
represji chwiłach, chodząc po celi długości 4 
metrów. Zgadzam się z marsz, Piłsudskim, że 
„najlepsze są myśli wychodzone* zastanawia 
łem się dlaczego ja należę do aresztowanych, 
| przecież nie brałem żadnego udziału w poczy 
i nanixch „nowej kadrowej“ nawołującej do za 
machu stanu. Wypełniałem swój mandat po 
selski zgodnie z sumieniem, Doszedłem więc do 


przekonania, że tylko niezachwiana wierność 
dla konstytucji i prawa mogła być przyczyną 
aresztowania. Ale aresztowanie w Brześciu 
nie było normalnem stadjum postępowania są 
dowego. Była to „pierwsza transza“ kompanji 
kadrowej rewolucji polskiej, Aresztowanie to 
było celem samym dla siebie. Dalszy przebieg 
sprawy to są akcesorja podobnie jak ta dzisiej 
sza kłopotliwa trochę rozprawa. Dalej mowca 
powołuje się na jeden Z wywiadów marszałka 
Piłsudskiego, zaczynający się od słów:  „Po- 
wiem panom, żawiyrodki osadzenia w Brześciu 
panów posłów okazały się bardzo dobremi. 
Nie dostałem żadnego meldunku o aberacji my 
ślowej panów posłów. Regulamin więzienny 
jest twardy, ale może nauczą się... Mimo 
wszystko naród, który doczekał się nazwania 
go narodem mniejwartościowym, narodem i- 
djotów, nie jest narodem podłym. Za nłami 
jest większość narodu, a nie za sejmem zło- 
żonym w swej większości z „urzędników od 
głosowania”, jak to niedawno nazwało po- 
słów z BB. jedno z pism sanacyjnych. Dziś a 
nie w dech sejmowładztwa doszliśmy do te 
go, że poraz pierwszy granice Polski są kwe- 
stjonowane. (Przemówienie sen. Borth). 


Sprawa koniiskaf prasowych 


Po przemówieniu Pragiera jeden z obroń- 
ców, dziekan rady adwokackiej poseł Nowo-- 
dworski złożył imieniem obrony następujące 
oświadczenie: Zdaje się, że nikt w tej sali nie 
wątpi w to, że dzisiejszy proces jest procesem 
historycznym, czego dowodem są szczelnie za 
pełnione ławy dla publiczności, Rozprawa jest 
jawna. Prezydjum sądu poczyniło starania, by 
udostępniono dostęp jaknajliczniejszym dzien 
nikarzom, by wszystko to co się dzieje tu na 
tej sali, mogło być opublikowane. Cały kraj 
chce wiedzieć co się dzieje tu na sali sądowej. 
Tymczasem w dniu wczorajszym zarządzono 
koniistaty niektórych pism za pewne ustępy 
przemówicń oskarżonych. Niedość na tem, Do 
redakcji pism rozesłane zostało zarządzenie ko 
misarjatu rządu. zabraniające drukowania pe 
wnych fragmentów. Wobec tego stanu rzeczy 
proszę, aby sąd wypowiedział się, iż rozpra- 
wa jest jawna i że podobne ograniczenia jaw- 
ności jest niedopuszczalne, i aby był łaskaw 
wydać odnośne zarządzemia. 

Przewodn.: Sąd nie ma na to wpływu, bo to 
leży poza granicami jego kompetencji. Przy- 
najmniej narazie — dodaje przewodniczący po 
chwili namysłu. 


Dalszy ciąg na str. 2. 


Str. 2 


Mowa posła Liołkosza 


Następują zeznania oskarżonego  Ciołkosza. 
który na wstępie obszernie przedstawia pro- 
gram społeczny PPS. Przewodniczący przery- 
Wwa iego teoretyczne wywody. Oskarżony wy 
wodzi w dalszym ciągu: Nie wybraliśmy dro- 
gi rewoiucyinej lecz drogę ewolucji uważając 
demokracie jako drogę do władzy ludu PPS 
kroczy tą drogą bez względu na to, czy przy- 
wódcy jej doznają losu banitów. czy więźniów 
dyktatury, czy nawer poniosą śmierć. Fala dy 
ktatury ogarnia kolejno Węgry, Włochy. Hisz- 
panie, Litwe, ostatnio Niemcy. 

Przew.: To nie jest przemówienie wiecowe, 
tylko tłomaczenie się oskarżonego. 

Osk.: Ja pragne uzasadnić program PPS. 

Przew.: To nie iest żadne uzasadnienie. 

Oskarżony przechodząc do aktu oskarżenia: 
Akt oskarżenia zarzuca mi że w r. 1920 stałem 
na czele komitetu straikowego. To jest za- 
szczyt i duma prowadzić walkę dla klasy ro- 
botniczej. To nie jest wina, jeżeli może być mo 
wa o mojej winie, to chyba w maju 1926. kiedy 
pomagałem spiskowi mającemu na celu obale- 
nie rządu bez zmiany zasadniczego ustroju pań- 
stwa. Pomagałem temu spiskowi artykułami, 
przemówieniami, organizowaniem straiku itd. 
Było to poślizgnięcie się, wykolejenie jednostki, 
a nie PPS. 

Przew.: Nie można tak odbiegać od aktu o- 
skarżenia. Szkoda czasu. 

Osk.: Akt oskarżenia cytuje artykuł „Naprzo 
du“, że tylko paląca nienawiść do pomajowego 
systemu rządzenia złączyła Centrolew. Muszę 
stwierdzić, że jest to nieprawda. Gdyby tak by 
ło, gdyby tym łącznikiem była tyłko paląca nie 
nawiść, to w naszym obozie znalazłyby się i 
inne stronnictwa: endecy, mniejszości narodo- 
we a może i komuniści. Kitem łączącym stron- 
nictwa Centrolewu było coś więcej: nadmier- 
ne rozbicie stronnictw, rozłam w tych stronni- 
ctwach (trzeba będzie jeszcze poszukać ręki. 
która wywołała ten rozłam)” Przy tworzeniu 
Centrolewu chodziło o to, by pokazać, że jest 
zespół stronnictw, gotowych w razie ustąpie- 
nia rządu objąć władzę. Nawet nazwa Centro- 
łew podana w akcie oskarżenia nie jest nazwą 
oficjalną. Jest to skrót popularny. Istniała tyl- 
ko komisja porozumiewawcza sześciu stron- 
nictw. Pocóż mieliśmy robić rewolucje, skoro 
posiadaliśmy większość w Sejmie- 

W dalszym ciągu omawia osk. Ciołkosz 
część rezolucji Centrolewu, odnoszącą się do 
Prezydenta i twierdzi, że żądanie wstąpienia 
Prezydenta było petycją, petycją nie popartą 
armatami, tylko podniesieniem rąk przez 50.000 
uczestników kongresu. Podobne petycje zna 
historja nie od dziś. W 1905 r. 150.000 robotni- 
ków maszerowało przed Burgiem wiedeńskim, 
żądając od cesarza powszechnego prawa wy- 
bonczego i cesarz usłuchał tej petycji. W r 1924 
prezydent Millerand zmuszony został do vsta- 
pienia przez większość parlamentu francuskie- 
go gdyż żaden rząd przez niego mianowany 
nie otrzymał większości w Izbie. żaden polityk 
cieszący się zaufaniem izby nie przyjął z ręk: 
Milleranda misji utworzenia rządu. Również 
exkról hiszpański Alfons ustąpił przed siłą kart 
ki wyborczej. My żądaliśmy rozpisania no- 
wych wyborów. 

Oskarżony: Wysoki Sejmie! (Ogólna weso- 
łość). Przepraszam, Wysoki Sądzie! Przemó- 
wienia posłów z BB, Burdy. Sobolewskiego + 
innych (które mówca cytuje), stanowią dobit- 
ny dowód, że dążono do zamachu stanu, do 
proklamowania jawnej dyktatury. Pan prokura 
tor oczywiście nie mógł wkroczyć. bo mostu 
chronił imunitet poselski. 

W dalszym ciągu polemizuje mówca z po- 
szczególnemi zarzutami aktu oskarżenia i mó- 
wi dalej: Przed trybunałem historii i przed in- 
nemi trybunałami my dziś oskarżany. Odpo- 
wiadać bedziemy nie za to. że przygotowywa- 
liśmy rewolucję, lecz za to, że jej nie przygoto 
waliśmy. Prawdą jest, że rewolucji ani przygo- 
towań do rewolucji nie było. Moja rola w par- 
tji i w Centrolewie była skromna i nieznaczna. 
Dla mnie zaszczytem jest, być oskarżonym, a 
nawet być skazanym razem z mężem tej miary. 
co Herman Lieberman. 
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Gdy mowea w dalszym ciągu krytyknie akt | 
oskarżenia, prokurator Rauze protestuje prze- 
ciwko „swawoli słowa, która tu panuje od wczo 
raj, a która winna mieć swoje granice, gdyż za 
krawa na oszczerstwo”. 

Obrońca Dąbrowski zwraca uwagę. że oskar 
żony ma prawo używania wszelkich środków 
dla zbijania zarzutów oskarżenia i protestuje 
przeciwko używaniu ostrych słów przez proku 
ratora. Gdy prokurator ponownie protestuje. 0- 
brofńica Landau wskazuje na szczegół, że pod 
aktem oskarżenia podpisany jest prokurator. a 
nie poszczególni świadkowie, wobec czego kry 
tyka aktu oskarżenia musi być skierowana pod 
adresem prokuratorów. 

Oskarżony wykazuje w dalszym ciągu niezgo 
dne z faktami szczegóły podane w akcie oskar 
żenia, jakoby on był prezesem komitetu okre- 
gowego PPS w Tarnowie, gdyż prezesem tym 
jest rzeczywiście Ciołkosz, ale Kasper. Rów- 
nież nigdy nie został on zasądzony za wykro- 
czenia par. 411, jak to podaje akt oskarżenia- 
Szczególnie zarzut, że był inwigilowany jako 
podejrzany © komunizm jest nieistotny. Bo co 
kogoś może obchodzić. że ingwilował go iakiś 
szpiceł w pogoni za awansem i orderem. 

W dalszym ciągu oskarżony omawia zarzut, 
jakoby w Berlinie mówił o możności odłączenia 
Pomorza od Polski i wykazuje. że rozporządza 
wyrokiem sądu, mocą którego b. poseł Kautski 
z BB skazany został na 7 dni aresztu za powta 
rzanie tego oszczerstwa, wtedy gdy oskarżony 
był w Brześciu Oskarżony przedkłada tekst 
swego przemówienia, gdzie nawoływał swoich 
towarzyszy niemieckich, „by pogodzili się z gra 
nicą polsko-niemiecką*. W dalszym ciągu wy- 
wodzi o broszurze Vanderweldego. zawierającej 
interpelację w sprawie Brześcia i mówi: Patrza 
łem podczas woiny nieraz Śmierci w Oczy, wte 
dy jednak obie strony były równe. były uzbro 
jone. Jeżeli to cośmy przeżyli w Brześciu... 

Przewodniczący przerywa: Proszę o tem nie 
mówić. 

Oskarżony Mastek wykrzykuje Coś. 

Przewodniczący (zdenerwowany): 
jest Sejm. Okrzyków robić nie wolno. 

Osk. Mastek dalei coś wykrzykuje. 

Przewodniczący podniesionym głosem: Pro- 
szę milczeć! 

Gdy oskarżony w dalszym ciągu mówi o Brze 
Ściu przewodniczący odbiera mu głos i zarzą- 


dza przerwę pół godzinną. 


To nie 


Mowa posła Wifosa 


Z kolei zabiera głos oskarżony poseł Win- 
centy Witos, który wygłasza dwugodzinne prze 
mówienie. Witos mówi głosem dobitnym, trzy 
mając ręke w kieszeni, w drugiej ręce, którą 
gestykuluje, żywo trzyma okułary. Często za- 
glada do notatek. 

Nie myślę — mówi oskarżony — wypierać 
się swych czynów, ani zamierzeń. Zeznania 
moje będą w dużej mierze odmienne od do- 
tychczasowych zeznań moich kolegów z ławy 
oskarżonych. A to przedewszystkiem dlatego, 
że jestem zwolennikiem innej ideologji, a po- 
zatem mój stosunek do przewrotu majowego 
był inny od stosunku PPS., która jakkolwiek 
obecnie te rzeczy wyjaśnia jako błąd, wów- 
czas współdziała przy przewrocie. Dłuższy u- 
stęp przemówienia poświęca mowca roli siron 
nietwa „Piast“ w okresie zarania Niepodległoś 
ci, wskazując na działalność wychowawczą 
stronnictwa, które w masy ludowe wpajało 
wolność, umiłowanie wolności ojczyzny ponad 


Kagiy powrót marszałka 
Piisudskiego do sfolicy 


Zapowiedź przełomowych 
posunięć ? 


(leiefonen od naszegc korespondenta) 


Warszawa. 28. 10. Sin. W czwartek wie- 
czór względnie w piątek rano przyjeżdża do 
Warszawy marsz. Piłsudski. Ten niespodziewa 
ny przyjazd marszałka ma być zapowiedzią da 
leko idących posunięć już w ciągu dnia piątko- 
wego. W klubie BB zapewniają, że ma to być 
dzień przełomowy w życiu politycznem Polski. 


Nr. 290, 


Uporczywe zaparcie, katary jelita grubego. wzdęcia» 
osłabione funkcje żołądkowe. zastoina ogólna, osłabione 
iunkcje wątroby. bóle w bokach i pod żebrami przecho- 
azg przy używaniu rano i wieczorem po szklaneczce na- 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa“. Żąd, w apt. 
| | opa BAJ 


wszystko inne. 

Stronnictwo Piast dokonało wielkiej pracy 
państwowej, której ukoronowaniem było utwo 
rzenie rządu narodowego w roku 1920, na któ 
rego czele stanął oskarżony. Ten świetlany 
okres dziejów zakończył traktat pokojowy w 
Rydze — dzieło również członka naszego obo 
zu, śp. Jana Dąabskiego. Kiedy po zawarciu po 
koju mowca chciał złożyć ster rządu w ręca 
osoby bardziej przygotowanej pod względem 
intelektualnym, Naczelnik Państwa Piłsudski 
skierował do niego odręczne pismo, z którego 
oskarżony cytuje wyjątki, Naczeinik Państwa 
dziękował serdecznie nietylko za to, że zarów 
no premjer jak i ministrowie znakomicie wy 
wiązali się ze swych obowiazków w okresie 
najcięższym dla państwa. ale również dzięko- 
wał za wzmocnienie autorytetu władzy, 

Odchodząc od premjerosiwa, mówca nie od 
szedł jednak od pracy państwowej i w dal- 
szymi ciągu pracował w ruchu ludowym. Prze 
chodząc do przewrotu majowego, mowca wy: 
wodzi: Stałem na innym biegunie, aniżeli ci, 
co poprzednio mówili. Przyznaję, że nie byłem: 
przeciwnikiem p. Piłsudskiego, tylko że prze- 
ciwstawiłem się jego metodom j sposobowi rzą 
dzenia. Mimoto trzymałem się lojalnie zasady, 
że „lepsza słomiana zgoda niż złocisty proces“ 
Daliśmy temu rządowi czego żądał. Może to 
było zbyt lojalne, a może zbyt naiwne, że po 
przewrocie głosowaliśmy na marsz. Piłsudskie 
go, robiac go Prezydentem, a potem, kiedy nie 
chciał przyjąć godności prezydenta, głosowaliś 
my na tego, którego on nam wskazał. Było to 
dowodem małej przezorności, zadaleko posu- 
niętej. Ostatecznie musiałem zdawać Sobie 
sprawę z tego, żezosiałem zwyciężony i jako 
człowiek polityk į jako system. Trzeba było 
ustąpić dła zwycięscy połe pracy, a nie pole 
popisu, bo uważałem, że w Polsce ekgperymem 
tów robić nie można. Nie chciałem przeszka- 
dzać tym, którzy władzę zagarnęli. Przed prze 
wrotem majowym, kilka razy przez człowieka 
cieszącego się mojem i Piłsudskiego zaufaniem 
kazałem mu powiedzieć, by objął władzę. O- 
trzymałem odpowiedź, która była tylko obel- 
gą. Po paru latach obecnego systemu powie- 
dzieliśmy sobie, że trzeba zmianę przeprowa- 
dzić nietylko ze złości dla Piłsudskiego, 
ale dla dobra państwa. Siedzieliśmy jakby na 
cenzurowanem, ze wszystkich urzędów usuwa 
no piastowców, również wójtów, nadużycia 
rosły, a mimo to wyłoniła się kwestja zmia- 
ny konstytucji. Na zjeździe Piasta uznaliśmy, 
że zmiany są potrzebne i pożądane. Okazało 
się jednak potem, że nie konstytucja jest prze 
szkodą, że zło leży gdzieindziej. Nieraz pyta- 
łem moich towarzyszy, czy konstytucja jest 
zła, czy może łokcie za szerokie. Okazało się, 
że do dziś ze strony rządu nie przystąpio- 
no do zmiany konstytucji, ani nawet żadnych 
przygotowań w tym kierunku nie podjeto. 

Patrząc na posunięcia rządu w okresie ob- 
jętym -ktem oskarżenia, narzuca się pytanie, 
co to wszystko znaczy. Przewrót dokonany zo 
sał pod hasłem: za dużo nieprawości. Jednak 
po maju nie usunięto łajdactw, nadużyć, nie- 
prawości, przeciwnie zaczęły się one mnożyć, 
a do lego jeszcze wykopano niesłychaną prze- 
paść wśród społeczeństwa. Staneliśmy wobec 
doniosłych zadań, ciężkich nawet dla społe- 
czeństwa skonsolidowanego. a cóż dopiero. spo 
łeczeństwa rozdzielonego przepaścią nienawiś 
Gie 

Kongres krakowski. Witos był na nim — mó 
wi oskarżony — i przemawiał. To nie jest żad 
ne odkrvcie polityczne. Jeśli Witos coś tam po 
wiedział, to tu przed sadem nie będzie się te- 
go wypierał. Witos mówił o niebezpieczeństwie 
dyktatury, Witos krytykował istniejący system 
Witos zwrócił uwagę na kurczenie się żywio- 
łu połskiego Małopolsce.  Wiłosówi wolno 
było i miał obowiazek wszystko to powiedzieć 
Akt oskarżenia wylicza jeszcze inne przemó- 


Dalszy ciąg na str. 11 
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Wybory angielskie 


(Th) Znowu się próba rządów socjalistycz- 
nych nie udała. W samej Anglji już poraz dru 
gi. Niemal wszędzie w Europie były takie pró 
by czynione — nigdzie z pelnym sukcesem. 
Dlaczego tak, a nie inaczej? Trudno orzec choć- 
by tylko z niedużą miarą stanowczości. Praw- 
dopodobnie odgrywa też niemałą rolę sam fakt 
nienałeżytego przygotowania do rządów, Na- 
głe przejście z negatywnej krytyki do pozytyw 
nego tworzenia jest niemal że niemożliwością. 
Jak zresztą j w innych gałęziach tworzenia. 
Krytyk teatralny tylko bardzo rzadko potrafi 
stworzyć jakieś wyższej wartości dzieło sce- 
niczne. I tak wszędzie. Jak długo socjalizm 
tylko krytykował stosunki, ustrój, gospodar- 
cze i etyczne podstawy kapitalizmu, miał czę- 
sto w pełnych stu procentach rację. Ale kiedy 
ma przejść do utworzenia własnego ustroju, 
pokazuje się, że siły ludzkie, a także materja, 
z której się buduje organizm społeczny, są niez 
miernie oporne i nie dają się tak urabiać, jak 
miękka glina. 

! Nie udały się próby, chociaż nietylko socja 
liści zorganizowani przywiązywali do tych 
prób duże nadzieje. Jakoś chciało się wyjść z 
tej ciasnoty, w jakiej obecnie żyjemy. Nara- 
zie widocznie niema tej elementarnej siły, któ 
iraby nas wyniosła w jakąś wyższą sierę czło- 
wieczeństwa. Socjalizm tego nie dokonał, ani 
jako gwałtowny eksperyment rewolucji krwa 
wej w postaci bolszewizmu, ani w postaci po 
wolnej ewolucji na drodze parlamentarnego 

objęcia władzy państwowej. 

Nawet — to nawet należy podkreślić! — An 
glja tego nie dokonała, chociaż tam często hi- 
storja ustawia pierwszy Warsztat do wielkich 
eksperymentów. Prawda — socjalizm w An- 
glji nie miał absolutnej większości w Izbie 
gmin, a temsamem nie mógł rządzić całkowi 
cie według swoich własnych zasad i doktryn. 
To niejedno tłomaczy. Ale nie tłomaczy druz- 
gocącej klęski, jaką Labour Party poniosła te 
raz przy wyborach. Klęska ta przewyższa wie 
lokrotnie najgorsze obawy, jakie socjaliści mie 
li, przystępując do wyborów. Zostali popros- 
itu zdziesiątkowani. Toby znaczyło, że doznał 
załamania cały mocny rozwój socjalizmu w 
Anglji, który zajął był miejsce drugiej partji 
w systemie dwupartyjności, rugując w całoś- 
ci liberałów. A liberali jakby zmartwych- 
wstali w sposób iście zadziwiający. 

Głównym, walnym, triumfalnym zwycięzcą 
pozostał na placu boju — konserwatyzm, cho 


ciaż nie rozporządza on przecież teraz tak wy- ; 


biinymi prowodyrami, którzyby swoją błysz- 
czącą genjalnością tłumy porywali. „Gutes 
Mittelmass* mówią Niemcy o takich talentach, 
jakie w tej chwili konserwatyści wykazują. 
Nic pozatem, 

Nasuwa się tedy, nawet: narzuca się z siłą 
pytanie: A czemuż zawdzięczają swoje tak nie 
bywałe zwycięstwo, jakiego się chyba najgo- 
rętszy sangwinik wśród nich nie spodziewał? 

Oczywista — nic łatwiejszego, jak skombi- 
nować jakieś mniej czy więcej przekonywu- 
jace socjologiczne czy gospodarcze, czy nawet 
tylko polityczne wytłomaczenie tego zadziwia 
jacego zjawiska. Ale w tej chwili będa chyba 
wszelkie wyjaśnienia dowolne, chociaż mogą 
być bardziej i mniej dowcipne. Wolimy się 
nie silić na taką mądrość. 

Tyle tylko można na ten temat powiedzicć, 
że konserwatyści przedstawili się w tym wy- ! 
padku wyborcy jako moc doskonałe skonsoli- | 
dowana, o pewnym programie, w którym żad 
nych zgoła luk niema, a który pozatem nie 
ulega żadnym wahaniom, ani żadnym wątpli 
wościom. Konserwatyści, którzy przy rozbudo 


wie brytyjskiego imperjum, najwiekszą wło- | 


żyli robotę, mogą wykazać się jasną odpowie 
dzią na wszelkie zagadnienie jakieby się na- 
suwało. W swojej ieorji, a jeszcze więcej w 
swojej praktyce, mają już na wszystkie mo- 
żliwe choroby swój odpowiedni środek. Gdzieś- 
kiedyś wszystko już bylo na świecie i niema 
nic nowego pod słońcem, 


— 


A ta konsolidacja programu i ludzkiego zbio 
rowiska jest dzisiaj człowiekowi z tłumu ko- 
nieczną. On nie ma ani wolnego czasu, ani woł 
nej głowy na rozwiązywanie zagadek. Chce 
wszystko miieć jednoznacznie i możliwie naj- 
prościej rozwiązane. To mu daje partja konser 
watywna. Dlatego w niej widzi najpewniej- 
szą ostoję w czasach, kiedy wszystko się chwie 
je, niemal załamuje. 

A należy przyznać, że nietylko dla Anglika 
sytuacją obecna wymaga takiej zrozumiałej 
i jednoznacznej odpowiedzi na wszystkie tru 
dne zagadnienia, ale dla całego świata zwy- 
cięstwo konserwalystów w Anglji w tem oś- 
wietleniu się przedstawia. Gały świat chciałby 
ażeby w tem najpotężniejszem centrum, — któ 
re jest jeszcze dzisiai kto wiena jak długo jesz- 
cze pozosianie najsilniejszem ogniskiem świa- 
towej polityki! — nastąpiła pełna konsolida- 
cja. Świat by się dzisiaj uląkł, gdyby mu An- 
glja okazała oblicze rozdartego i niezdolnego 
do stanowczej decyzji społeczeństwa. Nawet 
zasadniczy przeciwnik konserwatyzmu przyj- 
mie chętniej takie rozwiązanie krańcowo je- 
dnostronne, aniżeli jakąś chwiejną, niejasną, 
niepewną kombinację sił, o której niewiado- 
mo, czy się jutro nie rozpadnie, W tym stanie 
rzeczy można będzie jutro — pojutrze wie- 
dyieć dokładnie, jakie Anglja ma zamiary, 
jak ona siebie poprowadzi į dokąd dużą część 
ludzkości za sobą pociągnie. 

Prawda — obaw jest niemało. 

Jest wiadomem, że konserwatyści wcale się 
do rozbrojenia nie zapałają. Kto wie, czy teraz 
pod rządami konserwatywnymi nie będą ra- 


czej skłonni wzmocnić pozycję Francji, która 
rozbrojenie dosyć wyraźnie į konsekwentnie 
sabotuje, Jest cały szereg innych zagadnień o 
międzynarodowym, o ogólno-ludzkim charak- 
terze, w których trudno się odnosić do koni 
serwatystów z pełnem zaufaniem. Naturalnie 
— konserwatyzm angielski to nie reakcja kon 
tynentu, Właściwie mozolą się często history- 
cy, by jakoś dokładnie i zrozumiale wyjaś- 
niać zasadnicze różnice między konserwatyz- 
mem a liberalizmem. A jednak ma się mimo- 
woli niemałe zastrzeżenie co do ich stanowiska 
w życiu międzynarodowem, przedewszystkiem 
w najbardziej centralnym problemie, jakim 
jest umocnienie i utrwalenie pokoju na świe- 
cie, 

A czego sionizm ma się spodziewać po 
„wszechwładnhym' konserwatyzmie? Tu nasu- 
wa Się raczej skłonność do pewnego optymiz= 
mm. Wszak pracowaliśmy już z konserwaty- 
stami. Wszak Arthur Balfour do tego należał 
obozu. Wszak wśród nich mamy przecież naj- 
pewniejszych przyjaciół A może i to wchodzi 
w grę i stanowi dużą gwarancję na przyszłość: 
konserwatyści nie są tak bojaźliwi z natury, 
jak nimi byli Passfield i Shiels. Oni chyba mie. 
ulękną się przed każdą zmarszczką na czole 
Muitiego, ani przed każdą błyskawicą jego 
czarnych oczu. A to daje niejaką pewność. 

Takie oto są pierwsze refleksie z powodu 
nieoczekiwanego w takich rozmiarach zwycię- 
stwa konserwatystów w Angliji. 

A warto dodać choćby tę krótką uwagę: Ła- 
godząco na wszelkie przykre wątpliwości, ja- 
kie się podnoszą, musi działać fakt, że jednak 
nawet w tej olbrzymiej potędze nie będą kon- 
serwatyści sami rządzić. Zawsze jeszcze zosta 
ją złączeni z MacDonaldem, Samuelem i Rea- 
dingem. 


——— 


Przemówienie posła Kiernika 


(Telefonem od naszęgc korespondenta) 


Warszawa 27. 10. (Mo) Jako ostatni na śro 
dowej rozprawie przesłuchany został poseł 
Władysław Kiernik. który wywodzi m. im.: 
Centrolewu w ścisłem tego słowa znaczeniu 


nie było, Można mówić jedynie o porozumieniu 


sześciu stronnictw, które połączyły wszystkie 
swoje siły wobec przyjścia do przekonania, że 
w państwie źle się dzieje. Nie stworzono żad- 
nego naczelnego organu, tylko komisję porozu 
miewawczą. Przedmiotem działania tej komi 
sji była wspólna obrona prawa i konstytucji 
przed gwałtami, przed terorem, przed próbą 
zamachu stanu, a później, dła utworzenia je- 
dnolitego bloku wyboczego. 

Stronnictwo mówcy potępia gwałt į dlatego 
nie dążyło do przewrotu droga gwałtu, 

Przez długie dni, które spędziłem tam nad 
Bugiem, zadawałem sobie wciąż pytanie, któ 
re mi postawił wczoraj pan przewodniczący, 
czy jestem winny. Doszedłem do przekonańia 
że nie. Czy w Polsce jest dyktatura czy jej nie 
ma? Jeżeli niema, to jak można oskarżać lu- 
dzi, którzy walczyli z czemś nieistniejącem? 
Jeżeli jest, to dyktatura przecież nie stoi pod 
ochroną prawa. Nie wolno obywatelom w i-- 
mieniu prawa zakazywać wałki z tem co jest 
Sprzeczne z obowiązujaca konstytucją. Zapy- 
tuję pana prokuratora, który rząd chcieliśmy 
obalić i przez jakie osoby chcielibyśmy ten 
rząd zastąpić? Może przez te osoby, o których 
mówi konfident policji twierdząc, że brałem u 


ZNOWU DWA SAMOBÓJSTWA 
ŻYDOWSKIE W WARSZAWIE 

W Warszawie popełniła onegdaj saniobój- 
stwo przez zrazenie się z 4-go piętra denty- 
stka 35-letnia Szapiro (Muranowska 12; pozo- 
stawiła męża i dwoje dzieci. 

Tego samego dnia wyskoczył z 3-g0 piętra, 
ponosząc śmierć na miejscu. 52-letni kupiec 
Krater (Framciszkańska 29). Przyczyna — cięż | 
ka sytuacja ekonomiczna. 


dział w zebraniu w tej sprawie które się mia- 
ło odbyć w Krakowie w mieszkaniu gen. Ku- 
kiela w obecności gen. Sikorskiego? Nigdy tam 
nie byłem. Na kongresie byłem i uważam, że 
wszystko odbyło się tam w ramach prawa. 
Dziś oskarżony jestem o organizowanie zama 
chu stanu, który nie został dokonany. Jestem 
przekonany, że już obecnie, po naszych wy- 
jaśnieniach, akt oskarżenia przedstawi się ja 
ko obraz nieskontrolowanych poczynań mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. Nie zarzucam 
panu prokuratorowi złej woli, zarzucam j tym 
którzy przygotowali ten materjał į wysłali nas 
do Brześcia. Kilkakrotnie sprawowałem wła- 
dzę w państwie i praca ta przyniosła mi tyl- 
ko gorycz, Jestem przekonany —końcy mówca 
— że nie armatami wybudują Polskę, lecz 
oprze się ona na najszerszych kołach społeczeti 
stwa, na prawie j praworządności. Nas, prze- 
ciwników politycznych siedzących na ławie os 
karżonych, łączyła nie chęć władzy, lecz obre 
na prawa nie jednostek, lecz społeczeństwa. 
Człowiek jest śmiertelny, naród jest nieśmier- 
telny. 

Na jutrzejszej rozprawie w czwartek zezna- 
wać będą trzej ostatni oskarżeni: Bagiński, Pu 
tek i Sawicki, poczem sąd przystąpi do prze- 
słuchiwania świadków. 

Na dzisiejszej rozprawie obecny był m. in. 
Antoni Słonimski, poseł Mackiewicz z BB., któ 
ry siedział na ławie dziennikarskiej. 


Moskwa, 28. 10 PAT, W dniu wczorajszym nad- 
niący częściowo funkcje komisarza spraw zagra- 
niczmych Krestiński, oraz członek kolegjum tegoż 
komisarjatu Stomaniakow zlożył wieniec na trum- 
nie charge d'affaires Zielezińskiego. O godz 2230 
pociąg ze zwłokami odjechał do Warszawy. Na 
dworcu żegnali zwłoki _ Krestiński,  Stomania- 
ow, członkowie poselstwa polskiego z radca 
Karszo- Siedlewskim na czele, oraz członkowie 
korpusu dyplomatycznego. Honorowa kompanja 
wojska oddała honory W chwili odjazdu pociągu. 
orkiestra wojskowa odegrała marsza żałohnego 

—— 


St. 


„NOWY DZIENNIK” „BAŻ 30. 10. 1931 


~ 1924—1931 


Na marginesie dwóch: procesów 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Jakże jaskrawo, jakże niesamowicie odbija 
się obraz naszej polskiej „rzeczywistości rze- 
czywisitej* na tle pięknej sali kolumnowej war 
szawskiego Pałacu Paca! 

Oto pierwsza myśl, „jaka nasuwa się w chwi 
li, kiedy rzucamy okiem nie miejsce, skupia- 
(jące dziś największe zainteresowanie całej Poł 
ski, na iawę 11 oskarżonych „w sprawie Nr. 
(VIII. 192.421/31", jak brzmi oficjalna nazwa 
procesu b. więżniów brzeskich w warszaw- 
skim sądzie okręgowym. 

Nie od dziś znamy konstelację poliiyczna 
v Polsce, nie od dziś wiemy, że zwalczające 
się dawniej ugrupowania i stronnictwa połą- 
czyły się do wspólnej walki z rządami poma- 
jowymi, że tą wspólna akcja doprowadziła do 
obecnego procesu przywódców  Centrolewu. 
Są to rzeczy notoryczne i dawno przebrzmia- 
łe, a jednak — 

Lieberman — Kiernik — Witos — na współ 
nej ławie oskarżonych... 

Mimowoli przypomina się inny proces poli- 


rozpraw przed przeszło 7 laty — proces o kra 
kowskie zajścia listopadowe. 
" Lieberman, obecnie pierwszy oskarżony, 
podówczas przewodniczący i dusza obrony. 

Kiernik — minister spraw wewnętrznych i 
Witos — premjer rządu, przeciw któremu 
skierowana była działalność ówczesnych o0- 
skarżonych. Triumf obrony i wyrók uwalnia- 
jący w procesie listopadowym uznała opinja 
publiczną za równoznaczny z potępieniem te- 
go rządu .Chjeno-Piasta". 

Na grobach poległych w listopadzie 1923 
robotników towarzysze partyjni składają co- 
rocznie wieńce z napisem „Ofiarom złego rzą- 
du". 

Przeciw powtórnemu utworzeniu 
właśnie „złego rządu” skierowany był 


takiego 
prze- 


wrót majowy, przeprowadzony przy czynnem 
poparciu partji Iiebermana, Barlickiego, Pra- 
giera... 

A dziś?... 

Czyżbyś preezaciy Bernardzie Heski, pom. 


+ 


, klasyczny świadek oskarżenia w procesie 
: stopadowym, ironicznie przez Ciebie 


tyczny, proces, który Śledziliśmy na innej sali ; obozu tego wybitnym działaczem? 


siawszy dziś z grobu, zdołał pojąć ogrom 
zmian, jakie zaszły w Polsce w ostatniem 5- 
leciu, widząc na ławie oskarżonych Twego 
przyjaciela į współobrońcę z procesu krakow 
skiego, Liebermana? 


| la sez 


Czy uwierzyłbyś, że razem z nim odpowia- 


da za tęsamą zbrodnię b. minister Kiernik, 
lj- 
„„mece- 
nasem“ tytułowany i gradem krzyżowych py- 
tań zarzucany? 

Cóż powiedzialbyś słysząc, że jeden z głów- 
nych oskarżenych ówczesnych Klemensiewicz. 
że wydany sądowi przez Sejm za udział w 
zajściach listopadowych, koronny świadek 
obrony, poseł Bobrowski. sz dziś senatorami 
Rzeczypospolitej z ramienia obozu, którego 
rząd obalić zamierzali Twoi towarzysze Lie- 
berman, Ciołkosz, Mastek? Że klient Twój ma 
jor Dziadosz, którego w Sadzie wojskowym 
broniłeś jako oskarżonego o udział w pogrze- 
bie robotników poległych w Darnowie, jest 
że drugi 
oficer, oskarżony w związku z zajściami 
stopadowemi major  Kostek-Biernacki. póź- 
niejszy pułkownik, był komendantem twier- 


I. * 
` czna matka 


dzy w Brześciu nad Bugiem, w której osadze- , 


ni byli dzisiejsi oskarżeni Twoi 
razem z Witosem. Kiernikiem, Korfantym? Że 
—itdit.d 

Wobec tego ogromu zmian, jakie przyniosło 
ostainich parę lat, jeden moment niewątpli- 
wie nie uszedłby uwagi niezapumnianego o- 
brońcy. Moment, mogący świadczyć, że jed- 
nak nie wszystko u nas się lax gruntownie 
zmieniło, Niewątpliwie Bernard Heski przy- 
posaniałby sobie, że w procesie krakowskim 
listę oskarżonych otwierało nazwisko jednego 
z dwóch (na ogólna liczbę 58 oskarżonych) 
Żydów — Dra Bolesława Diobnera i zesta- 
wiłby tę okoliczność z faktem, że dzisiejszy 
akt oskarżenia rozpoczyna się od nazwiska 
jedynego oskarżonego Żyda — Dra Hersza vel 
Hermaną Liebermanna..... 
an 26 oE ne i 


TER 


15 lat bez pamieci 


Przygody folnierza z czasów woiny światowej 


Prasa londyńska opowiada obszernie historję 
pewnego żołnierza angielskiego z czasów wojny 
świarowej, Jest ona chyba najciekawszym wypad- 
kiem zaniku pamięci, jaki zna historja medycyny. 

Władze angielskie zajmują się życiem niejakie- 
go Johna Charlesa Gouldneya, który po wybuchu 
wojny wrócił ze Stanów Zjednoczonych do Angłji, 
a w roku 1915 wymaszerował do Francji. Co się 
z nim dalej stało o tem niema ani śladu w a- 
ktach ministerstwa wojny. Liczył wtencz»s lat 27, 
ale 15 lat upłymęło, zanim przypomniał sobie po- 
przednie swoje życie. Obecnie ustalono, że odna- 
leziono go błądzącego po Belgji, gdzie uważanu 
go za Amerykanina i odesłano z uchodźcami bel- 
gijskimi do Anglii, gdzie zarejestrował się jako 
Charles I. Golding. Jako Golding zaciągnął się do 
armji Kitchenera, dostał się do Francji, gdzie pa- 
mięć zaczęła go znowu opuszczać Dłuższy czas 
przepędził w szpitalach, a następnie został prze- 
wieziony do wschodniej Afryki i wziął udział 
tam we wojnie z Niemcami. Po napadzie czarnej 
febry stracił znowu pamięć, a gdy przyszedł do 
zdrowia, odesłany został do Francji, gdzie był 
żołnierzem angielskim. Na wiosnę roku 1918, cho- 
ciaż nie miał żadnych papierów, zwolniony został 
ze służby wojskowej jako obywatel amerykańsxi. 

W pierwszych latach po wojnie jako Charles J. 
Golding miał duże powodzenie finansowe w Los 
Angeles. ale w reku 1925 stracił znowu pamięć i 
to na cztery miesiące. Zainteresował się nim psy- 
chołog dr. S. J Franz, protesor uniwersytetu ka- 
Jifornijskiego. Przy jego pomocy odzyskał pamięć. 
ale tylko do chwili, kiedy zraleziono go w Belgji 
jako Amerykanina. Gazety szeroko się o nim roz- 
pisywaly, a nawet naświetlono z nim film dźwię. 
kowy. Dowiedziała się o nim i opinja publiczna, 
tak, że otrzymywał listy od rozmaitych kobiet, 


które szukały w nim utraconych ua wojnie synów. 
Jedna z tych kobiet zasugerowała mu, że jest jej 
synem, a Golding rectc Gouldney przez dłuższy 
czas u niej zamieszkał. W Kalifornji ożenił się i 
popełnił bigamję, ponieważ przed wojna był już 
Żonaty i zostawił żonę wraz z dwojgiem dzieci w 
irlandji. Ale druga żona z nim się rozwiodła, po- 
nieważ z powodu ciągłych napadów utraty pamie- 
ci znikał z domu, W marcu 1930 roku odstawiono 
go znowu jako włóczęgę bez pamięci do uniwer- 
sytetu kalifornijskiego. Tu doznał prawdziwego 
wstrząsu, przypomniał sobie bowiem nagle cała 
swą przeszłość j odkrył, że nie jest właściwie 
Guldingiem, że nazywa się John Charles Goul- 
dney, liczy lat 27 i jest sierżantem armji angiel- 
skiej. Zdawało mu się wówwzas, że Znajduje się 
w, obozie rekrutów w Anglji i czeka, by go od- 
transportowano do Francji. Nie mógł sobie sie- 
bie wyobrazić jako mężczyznę liczącego lat 42, 
a gdy spojrzał w lustro i skonstatował, że nie wy 
glada wcale na człowieka liczącego lat 27, prze- 
straszył się gwałtownie. 

Gdy radjo się odezwało, Gouldney nie mógł się 
zorjentować i dziwił się bardzo temu zjawisku 
Przy pomocv prof. dra Franza odzyskał całą pa- 
mięć, wrócił do Irlandji gdzie go przyjęli dwaj 
jego synowie. którzy w miedzyczasie stali się doj- 
PA ludźmi, a jeden z nich nawet już się oże- 
ni 


towarzysze ; 


| 


CNA ADESLANE ) 


Nr. 290. 


Na sezon zimowy 
dobry KANOLD 


karmelsk karmelek rumowy tub umowy lub eukaiypfuscwy. 


LOKAL 12-3 UBKŃCJI 


najchętniej na parterze, w okolicy ulicy 

Krakowskie na pracownię potrzebny zaraz, 

Zgłoszenia pod „Erka* do Administracji 
Nowego Dziennika 


vania Klar Chaskiei Balsam 
Tarnów Dąbrowa 
zaręczeni w październ.ku 1931 r. 1734x 


Minia bauferówna Baruch bauber 
JAWORZNO 
zaręczeni w październiku 1931 r. 
osobnych zawiadomień nie wysyła się. 17357 
(zamki: ERE || T z ih 
Z TEATRUL, LITERATURY I SZTUKI 

— Z KRAKOWSKIEGO TBATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś we czwartek o godz. 830 wiecz. „Wie- 
Kalmanowicza. Bilety w cenie zni- 
żonej (od 70 gr. do 3 zł) u firmy A. Fischhab, 
Grodzka 46 a od godz. 6-tej przy kasie teatru. Na 
stbotną premierę pnzygotowuie się niezwykle me- 
lodyjną operetkę „Sny o miłości“, w której bie- 
rze udział znacznie powiększony zespół i orkie- 
stra jakoleż nowoczesny balet. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Reper- 

tuar teatru krakowskiego zajmie do końca bieżą- 
cego tygodnia świetna sztuka amerykańskiego pi- 
sarza Elmera Rice'a „Ulica“. 
„DZIADY“ MICKIEWICZA W NOWEJ TIN- 
SCENIZACJI NA SCENIE KRAKOWSKIEJ. Każ- 
dorazowy powrót arcydzieła Adama Mickiewicza 
ną scenę krakowską, stanowił wydarzenie w ży- 
ciu kuliuralnem naszego miasta Obecnie po 6-ciu 
latach wznawia dyrekcja teatru wzniosłą trady- 
cję i wprowadza w dniach najbliższych „Dziady“ 
na swój reperiuar. Ukażą się one w zupełnie no- 
wym układzie scenicznym i niespotykanej dotąd 
irscenizacji, które odbiegają od dotychczasowych 
realizacyj. Ciężar czołowej postaci Gustawa Kon- 
rada spoczął na barkach p. Wacława Nowakow- 
skiego. Przedstawienie to uświetni gościnny wy- 
stęp znakomitego artysty Juljusza Osterwy, nie- 
dościgłego w kreacji Księdza Piotra, 

— Z TEATRU „BAGATELA DLA DZIECI“. W 
niedzielę dnia 1 listopada o godz. 11 przedpoł, po- 
wtórzona będzie wesoła bajka Marji Biliżanki pł 
„Dziwna przygoda* przyjęta tak serdecznie na 


premjerzć Bajka ta ze względu na swą treść, 
wspaniałe kostjumy i efektowne tańce stanowić 


będzie wspaniałą rozrywkę dla naszych milusiń- 
skieh i zyska ich pełne uznanie. 

— WYSTĘPY BOGUSŁAWA SAMRORSKIEGO 
vV KRAKOWIE. Najpotężniejszy artysta drama- 
tyczny doby współczesnej, świełny aktor filmo- 
wy Bogusław Samborski, wystapi na scenie tea- 
tru „Bagatela“ w dniach 2, 3 i 4 fistopada br. o 
godz 8 wiecz. w komedji węgierskiego autora La: 
josa Larjo pt. „Prawda czy kłamstwo“. Wraz 
z Bogusławem Samborskim przyjeżdżają wybitni 
artyści warszawscy jak Ludwika Petrykiewiczó- 
wna, Stanisław Jarszewski, Zbigniew Opolski, 
Stanisław Orlik. Sztuka reżyserii Bogusława Sam 
borskiego grana jest bez suflera. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Czwartek o 8 wiecz.: „Ulica“. 

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIEJ 

Czwariek o 8'30 wiecz,: „Wieczna matka“. 

REPEPTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: „Miljon. 

BAGATELA: „Tabu“ 

CORSO: „Złote piekło" (Dolores del Rio) 

SZTUKA: „C K. Feldmarszałek". 

ŚWIATOWID: „Cud wilków”. 

UCIECHA: „Dawid Golder“ 


WANDA: Madame Satam 
WARSZAWA: „Mocny człowiek”. 


Celem oniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy © 
rychłe odnowienie prenumeraty na LISTOPAD b, r. 
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Holenderski „De Telegraaf" 
że w tamiejszych miarodajnych kołach  finamso- 
wych panują rozbieżne zapatrywania co do przy- 
sztych losów funta szterlinga. Nawet między dy- 
rektorami Banku Anglji isinieje pod tym wzgle- 
den antagonizm. I tak sir Basil Blackelt oświad- 
czył, że warumki gospodarcze, jakie wytworzyły 
się czasu wojny, uniemożliwiają wprost utrzyma- 
nie międzynarodowego paryæwiu walutowego. An- 
glja powinna przeto poważnie zastanowić się nad 
tem, czy wogóle jest rzeczą pożądaaą obecnie 
wrócić do dawnego, czy też do nowego parytetu 
zhota. dopóki mie poprawią się warunki, które do- 
tychczas utrudniały skuteczne działanie paryletu. 

Również kwestja bimetalizmu lub też bezsrusz- 
cowego parytetu powinna być gruntownie zbada- 
na w tym kierunku, czy te same przyczyny, które 
zniszczyły standard złota, nie będą utrudniały 
działanie każdego innego międzynarodowego pa- 
rytetu. Opłacałoby się także zbadać warunki em- 
Tirowego parytetu walutowego. gwarantującego 
stałość cen w obrębie całego Imperjum  Brytyj- 
skiego. Do takiego parytetu mogłyby przyłączyć 
się także inne kraje poza Imperjum Brytyjskiem, 
przez co dałaby się utorować droga do nowej wa- 
lity międzynarodowej, która posiadałaby podwój- 
ng zaletę: stałej waluty 1 stałych cen. 

Temu nieco Tantastycznemu planowi przeciwsta- 
wia drugi dyrektor Banku Anglji, znany ekono- 
mista sir. Josiah Stamp swoje w zasadzie wręcz 
przeciwne, bo optymistyczne zapatrywania. We- 
uług nich faktyczna stabilizacja funta może już na- 


jeg 


(i dB p 


Czyżby podatek konsumcyjny © Gil maki? 


(s) W dobie ostrego kryzysu gospodarczego i 
wynikających stąd poważnych trudności skarb- 
wych istniejs w Ministerstwie Skarbu ponoć ten- 
dencja do ograniczenia wzgl. nawet skasowania 
oliar ponoszonych przez pańsiwo na rzecz czyn- 
nego finansowania i popierania eksportu. W pierw 
szej linji dotyczy to premij udziełanych przy wy- 
wozie zboża i mąki, ponieważ wydatki państwa 
ua ten ceł stanowią największą pozycję w tytule 
swiadczeń na rzecz popierania eksportu 

W obawie przed utratą tych premij wysuwają 
sfery rolnicze i młynarskie projekt przerzucenia 
kosztów tych premij na ogół konsumentów a to 
przez wprowadzenie podatku konsumcyjnego od 
wąki. Pomysł ten, zmierzający do opodatkowania 
chleba codziennego w chwili, gdy już tysiącom lu- 
dzi brak nawet środków na nabycie tego chleba, 
rie nadaje się nawet do dyskusji. Byłoby to już 
wszakże wręcz absurdem. aby ludność w Polsce 


musiala opłacać od mąki specjalny podatek na ; 


te tylko. by zagranica mogła taniej mąkę czy zbo- 
że polskie nabywać. Mamy nadzieję, że ten pomysł 
podatkowy nie wzbogaci i tak już obfitego bukie- 
tu nowych podatków. 

—og— 


Opodatkowanie przedsiębiorstw 
skupu zawodowego 


W myśl ustawy o podatku przemysłowym od o- 
brotu przedsiębiorcy skupu zawodowego moga za- 
sadniczo zakupywać towary tylko osobiście i nie 


Dockody i wydatk: Państwa 
we wrześniu 


Według danych Głównego Urzędu Statystyczne- 
gc, ogólne dochody skarbowe we wrześniu wynio- 
sły 173,577 tys. zł, wobec 169107 tys, w sierpniu 
br. a 222.650 tys. we wrześniu 1930 r.. wydatki zaś 
182,116 tys. zł, względnie 182.487 tys i 222,082 tys. 
zŁ W pierwszych sześciu miesiącach bież. roku 
budżetowego, tj. od 1. IV. do 1 X. br. dochody wy- 
nosiły ogółem 1,139%957 tys zł, wydatki zaś 
1.264,102 tys. zł Deficyt budżetowy za wrzesień 
wyrażał się przeto kwotą 8.539 tys, a za pierw- 
szych sześć miesięcy br. budżetowego 124,145 tys 
złotych, 


Czas wolny od postojowego 


Ministerstwo komunikacji wprowadziło dalsze 
zliberalizowanie przepisów dotyczących terminów 
wolnych od postojowego dla przesyłek, załadowa- 
nych przez nadawcę, lub wyładowanych przez od- 
biorcę. Pozostał w mocy termin 24-godzinny dla 


donosi z Londynu, 


paast, Conssi pe 


bedzie z tiintam szterli 
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stąpić w najbliższym czasie, glyż obecnie większe 
wahania kursu funta są absolutnie niemożliwe. 
Siamp wypowiada się stanowczo za parytetem zło 
ta, ponieważ zdaniem jego kruszec ten na długo 
jeszcze będzie jedynym miernikiem wartości. 
Świat bowiem wcale*jeszcze nie dojrzał do posłu- 
giwania się abstrakcyjnym systemem cyfr wska- 
Źnikowych. 


Cyzkulac:ia złota... 


ODPLYW ZŁOTA ZE STANÓW ZJEDNOCZ. 
W ciągu ostatnich 10 dni września i pierwszych 
24 dni października, Stany Zjednoczone sprzedały 
zagranicę złota za 748,4 miijonów dolarów, z cze- 
go złoto za 421,3 miljony dol. przelane zostało na 
rachunki złotowe banków zagranicznych w Ame- 
ryce, 3271 milj. dolarów zaś wywieziono w efe- 
ktywnem zlocie zagranicę, Eksport złota w tym 
okresie do poszczególnych państw przedstawiał 
się w tysiącach dolarów  1astępująco: Francja 
268,416, Holandja 31,361, Sziwajcarja 14,166, Belgja 
6.029, Meksyk 2,234, Niemcy 1,389, Pciska 160. Au- 
strja 109, Anglja 52, Szwecja 30, Gdańsk 15, Wło- 
chy 14, Czechosłowacja 5. 

SILNY WZROST ZAPASU ZŁGTA BANKU 


FRANCJI. Ostatni bilans tygodniowy francuskiego’ 


banku emisyjnego wykazuje wzrost zapasu złota o 
dalszych 1,6 miljarda franków do 622 miljsrdów 
Równocześnie zwiększył się obieg biletów banko- 
wych o 30 Jez 


wolno im do tego celu używać komiwojażerów, a- 
gentów lub innych pomocników. Jeżeli przedsię- 
biorcą skupu zawodowego jest spółka zarejestro- 
wana, może każdy wspólnik. wymieniony immen- 
nie w nazwie spółki, dokonywać zakupów na 
podsiawie oryginalnego świadectwa  przemysło- 
wego i dowodu zarejestrowania spółki lub na 
podstawie odpisów tych dokumemniów uwierzytel- 
nionych przez właściwy urząd skarbowy w ilości, 
odpowiadającej liczbie wspólników. 

W przedsiębiorstwach skupu zawodowego, pro- 
wadzących prawidłowe książki handlowe, zezwo- 
liło Ministerstwo Skarbu na dokonywarie zaku- 
pów towarów również przez pracowników przed- 
siębiorstwa, pobierających wyłącznie wzgl prze- 
ważnie stałe uposażenie służbowe, za których fir- 


ma placi podatek dochodowy od uposażeń oraz | 


świadczenia socjalne. We wszystkich innych wy- 
p:dkach (jeżeli przedsiębiorstwo skupu pie pro- 
wadzi prawidłowych ksiąg handlowych, wzgl. pra 
cownik pobiera wynagrodzenie przeważnie w for- 
mie prowizji itp.) traktują władze skarbowe pra- 
cowników przedsiębiorstwa jako samodzielnycn 
przedsiębiorców skupu, którzy winni być zaopa- 
trzeni we właściwe świadectwa na skup, narówni 
z wszelkiego rodzaju agentami, komiwojażerami 
i tp: 

W velu przestrzegania powyżej obowiązujących 
przepisów wydały ostatnio zwierzchnie władze 
skarbowe polecenie władzom podatkowym lI-ej in- 
stancji ścisłego zastosowania się do podanych wy- 
jaśmień. 


n e 


wszystkich przesyłek oprócz osobno wymienio- 
nych. Natomiast w ruchu importowym i eksporto- 
wym na wszystkich stacjach portowych w Gdyni 
i Gdańsku korzystać mają z 72-godzinnego ter- 
minu wolnego posioju przaesyłk! nawozów azoto- 
wych, bisfalitu, sody, soli kamiennej. cementu, 
cynku i blachy cynkowej, żelaza i stali fasono- 
wych, szyn kolejowych, blach, rur i druiów żela- 
znych i sialowych. Termin 96-godzinny dla prze- 


syłek cementu w ruchu eksportowym został skró- ` 


cony do 72 godzin — jednolicie z iniemi artyku- 
lami eksportowarnemi, 


Rewizja polskc-austrjackiege 
traktatu handlowego 


„Neue Freie Presse' podaje, że przerwane la- 
tem bieżącego roku rokowania o rewizję polsko- 
austrjackiego traktatu handlowego w ostatnich 
dniach zostały na nowo podjęte. Traktat ten, za- 
warty w 1922 r. od tego czasu żadmej nie uległ 
zmianie, W chwili obecnej jednak rewizja jego sta 
ła się konieczna, ze względu na zmienione w obu 


Używaicie do czyszczenia zębów tylko wy» 
próbowanej drobnoziarnistej pasty Odol; po- 
siada ona przyjemny smak, czyści nieztówna- 
nie zęby i konserwuje je. i 


a w szozególności 


krajach stosunki gospodarcze, 
z powodu panujących w Austrji trudności walu- 
towych. 

Na odbywających się obecnie w Wiedniu wstęp- 
nych konferencjach doszło już do porozumienia co 
do merytorycznych rokowań, kióre wkrótce mają 
się rozpocząć. Tymczasem zaś obite strony zajmu- 


ja się badaniem możliwości spełnienia wzajem- 


nych żądań, 


Przygofowania do wystawy 
palestyńskiej 


Jerozolima. (ŻAT.) Jak donoszą, rząd egipski 
postanowił. udzielić 50 proc. zniżki kolejowej dla 
osób, udających się na wystawę Palestyny i Bli- 
skiego Wschodu, jaka odbędzie się w Tel Awiwie - 
w kwietniu 1932 r. Również towary wysyłane na 
wystawę tel-awiwską korzystać będą z 50-procea* 
towej zniżki taryfowej. 

Spodziewać się należy, że Włochy wezmą ue 
dział oficjalny w wystawie. Również Francja t 
Belsja uczestniczyć będą czynnie w wystawie tel- 
ąwiwskiej, Szereg krajów brytyjskich zapowie- 
działo udział w wystawie. 

Przygotowania do wystawy są w pelnym biegu. 
Spodziewają się bardzo liaznego udziału wystaw- 
ców i gości. Przy dyrekcji wystdwy czynne jest 
specjalne biuro turystyczne. 

--0j$>— 

SPADEK BEZROBGCIA © — 6 OSÓB. Liczba 
bozrobolnych w Polsce w dniu 24 bm. wynosiła 
251,304 osób, co w porównaniu ze stanem z przed 
tygodnia (17 bm.) wykazuje bardzo nieznaczny, 


spadek liczby bezrobotnych, mianowicie o 6 osób 


WZROST PROTESTÓW WEKSLOWYCH. Głó- 
wny Urząd Statystyczny stwierdza, że we wrze: 
stiu br zaprotestowamo ogółen 415,8 tys. sztuk 
weksli na sumę 103,8 milj. zł, wobec 4086 tys. 
weksli wart. 100,9 milj. zł, w sierpniu br, a 416,9 
ivs. weksli na sumę 1024 milj. zł, ‘ve wrześniu 
1930 r. 

STATYSTYKA UPADŁOŚCI. Na  pudstawie 
tymczasowych obliczeń G. U S. ogłoszono w Pol- 
sce ogółem w sierpniu br. 36 uoadłości, wobec 
43 w sierpniu 1930 r. Liczba upadłości w pierw- 
szych ośmiu miesiącach br. wynosiła 495 gdy w 
odpowiednim okresie r. ub. 582 i przedstawiała się 
w poszczególnych województwach następująco (w 
nawiasie cyfry z pierwszych 8 miesięcy 1930 r.): 
woj. centralne 262, (351), wschodnie 9 (1), zacho- 
drie 149 (143), połudmiowe 75 (87). 

PEŁNA STANDARYZACJA MASŁA. Dnia 3 
października br, odbęame się w związku Ongami- 
zacyj Rolniczych Rzplitej konferencja delegatów 
organizacyj rolniczych i związków spółdzielczych 
na której mają być rozważane sprawy standary- 
zacji masła spółdzielczego, w szczególności zaś 
ms być powzięła decyzja w kwestji, czy dalszy, 
rozwój standaryzacji masła ma nastąpić na do- 
tychczasowych podstawach prawnych i organiza- 
cyjnych, czy też z ich zmianą i wprowadzeniem 
t zw, pelnej standaryzacji, do której należy ga- 
tunkowanie towaru. 

NOWY TRANSPORT PQ VIEPTRZNY ZŁOTA 
DO POLSKI W jadnym z ostitnica dmi przewie- 
zono samolotami P. L. L. „Lot“ z Wiednia do 
Polski do różnych banków w Warszawie, Lwo- 
wie. Krakowie oraz Brnie znaczniejsze transporty 
złcta, o łącznej wadze 150 kg, wartości około 1 
milion zŁ Ogólem w ciągu października przewie- 
zieno samoiotami komuaisacyjnemi do Polski o 
koło 250 kg. złota, przeważnie z Amglji. 
WEEEREBIEREWEE TESTER" (TT! T ET AA, PRATREEWACONRANROAAGCNĄ 


DEFICYT SZPITALI ŻYDOWSKICH W NO- 
WYM YGRKU SIĘGA 1i MILJONÓW DOL. W. 
Bostonie nasiąpiło olwarcie tegorocznej kampanji 
na rzecz związku żydowskich instytucyj filantro- 
pijnych w Ameryce, W sprawozdaniu o sytuacji 
poszczególnych instytucyj, które złożył sędzia 
Proskauer stwierdzono, że naskutek ogólnej cięż- 
kiej sytuacji gospodarczej żydowskie instytucje fi- 
lantropijne przeżywają ostry kryzys. Deficyt sa- 
mych tylko szpitali żydowskich w Nowym Yorku 
sięga 11 miljonów dolarów. 
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poświęcony sztuce filmowej, ze specjalnem uwzględnieniem życia filmowego w Krakowie. 
Tygodnik ten bogato ilusirowany, w cenie 30 groszy, wyposażony w Zniżki do 
kinoteatrów: Uciecha, Bagatela i Światowid, łącznej wartości Zł 1:20, wzgl. Zł 1:60, 

zawierać będzie fejlelony nailepszych piór literackich w Polsce. 173: 


Zydzi w Czechosłowacji 


Szkalnicfwo hebrajskie i żydowskie 
w Gzechcesłowacji 


Praga (ŻAT). Czechosłowacki minister o- 
światy, Dr. Iwan Derer, udzielił wywiadu przed 
stawicielowi ŻAT-nej w Pradze, w którym po- 
ruszył sprawę „numerus clausus“ i szkolnictwa 
żydowskiego i hebrajskiego w Cze.hosłowacii. 
Minister oświaty stwierdził, iż nikt me może 
wątpić, że „numerus clausus“ na uczelniach 
czechosłowackich nie jest stosowany. Minister 
otrzymał wiadomości z uniwersytetu w Brnie, 
że studenci „żydowscy, którzy przybywają Z 
Polski i z Rumunji, w tym roku wszyscy zostali 
przyjęci. Ustanowione zostały jedynie pewne 
opłaty dodatkowe dla studentów zagranicznych 
celem pokrycia specialnych wydatków. Budżet 
ministerstwa oświaty za rok 1932 wynosi — 
1.014.000.000 koron. Z tej sumy 1.650-000 koron 
przeznaczono na rzecz wyznania żydowskiego. 
Szkolnictwo hebrajskie i żydowskie — oświad- 
czył dalej minister oświaty. — rozwija się w 
sposób zadawalający. Gimnazjum hebrajskie w 
Munkaczu stoi na wysokim poziomie i jest po 
części subwencjonowane przez rząd. 


„Numerus clausus“ jednak jest stosowany 
w Pradze 


Praga (ŻAT). W przeciwieństwie do urzędo- | 


wych oświadczeń, że „numerus clausus“ nie 
jest stosowany na uczelniach czeskich, 
jednak niezbite dowody, iż kandydaci żydow- 
scy natrafiają przy wstępowaniu na uczelnie na 
wyraźne ograniczenia. 


Na uniwersytecie niemieckim w Pradze w ro 


ku bieżącym przyjęto 8.000 studentów. Złożyło i 


też podania 350 kandydatów zagranicznych. — 
Z tej liczby przyjęto jednak zaledwie 107 osób. 
Przeszło 240 podań odrzucono. Liczba studen- 
tów w porównaniu z rokiem ubiegłym uległa 


istnieją | 


| 


zmniejszeniu. Wśród studentów krajowych Ży- 
dzi stanowią 14 procent. 


Rząd czechosłowacki a „para- 
graf ary ski“ 


Praga (ŻAT). 
„Zwiazek niemieckich 
wych i przemyslowych“ 
nia cunktu statutu, który giosi: „Żydzi i przy- 
należni do innych ras i narodowości wystę- 
pujący przeciwko niemizyźnie nie mogą być 
członkami związku*. Władze administracyine 
zagroziły, że jeśli omawiany punkt statutu nie 
będzie skreślony, rząd nie wypłaci związkowi 
wsparć dla bezrobotnych, należących do zwią- 
zku. Na skutek zdecydowanej postawy władz 
nadzorczych anty-żydowski i anty-czeski ten 
punkt statutu został skreślony. 


Dzieło e stosunku Masaryka 
de żydostwa 


Rząd czechosłowacki, zmusił 
pracowników handlo- 
w Aussig do skreśle- 


ZD 
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Praga (ŻAT). Ukazało się tu obszerne dzieło ` 


zbiorowe, zredagowane przez Dra Ernsta By- 
chowskiego, p. n. „Masaryk a Żydostwo* Ksią- 
żka ta omawia wyczerpująco stosunki między 
Masarykiem a Żydami pod względem filozofi- 
cznym, kulturalnym. społecznym i politycznym. 
Książka zawiera też wiele materjałów i doku- 
mentów o walce Masaryka z rozsiewaniem 0- 
szezerstw o mordzie rytualnym. Książka zawie 


ra między innemi następujące rozprawy: Feliks : 


Weltsch „Masaryk a sjonizm*. Oscar Donath 
„Żydzi a droga życiowa Masaryka“, znany li- 
terat czeski Jan Herben zamieścił artykuł .Ma- 
Saryk o Żydach i antysemitiyżmie*. Pozatem 
zawiera różne wspomnienia o Masaryku. Oma- 
wiane dzieło ukazało się równocześnie w języ- 
kw niemieckim i czeskim, 


„Odżydzanie” b. domu bankcćwego 
Rotschilda w Wiedniu 


Wiedeń (ZAT). Nowy austrjacki minister skar 
bu Dr. Weidenhoffer zarządził usunięcie zajmo- 
wanych stanowisk 25 dyrektorów (w większo- 
ści Żydów) z „Oesterreichische Kredit-Ansialt". 
Jak zapewniają, komitet nadzorczy banku przy- 
słąpi wkrótce do masowego usunięcia również 
innych urzedników żydowskich tego banku. — 
W rozmowie z przedstawicielami prasy Dr. Wei 
denfeld zaznaczył. iż usunięcie z pracy 25 dy- 
rektorów Kredit-Anstaltu musiało nastąpić w 
celu „zadośćuczynienia uczuciom sprawiedliwo 
ści ludności“. W dobrze poinformowanych ko- 
iach zapewniają. że masowe redukcje maią w 
pierwszym rzędzie na celu ..odżydzanie* Kredit 
Anstaltu. Fakt, że minister skarbu powołuje się 
ptzytem na „uczucia sprawiedliwości ludności“ 
świadczy, iż chodzi o złożenie ofiar żydowskich 

ua ołtarzu rozbestwionego antysemityzmu: ceš 
w rodzaju .bonifikacii* za razy. które spadły 
na Austrię w wyniku przesilenia zospodarcze - 
go i finansowego. Zabiera się w ten sposó t- 

stoię materjalną dziesiątkom, a nawet sztkon. 
zodzin żydowskich (wypowiedzenia z pracy 
weiąż trwają). które dotychczas utrzymywał! 
się z pracy w b. Domu bankowym Rothschilda 
objietym przez rząd w roku ubiegłym. Dotych 
czas niewiadomo jeszcze, jak na tę jaskrawo 
antysemicką politykę rersonalną rządu zarea- 
guse prezydent Kredit-Anstaltu, baron Louis 


Rothschild. Od powołanego przez rząd komi- 
tetu dla rekonstrukcji banku urzędnicy żydow- 
«cy nic pomyślnego spodziewać Się nie mogą 

W kolach żydowskich i postępowych polity- 
ka nowego austriackiego ministra skarbu spo- 
tkała się z ogólnem potępieniem. Wskazują prze 
dewszystkiem na fakt. że kryzys w Kredit-An- 
stalt nie został spowodowany wadliwą gospo- 
darką zarządu, lecz że jest on bezpośrednim ski 
tkiem międzynarodowej sytuadi polityczne: 
gospudarczej. zwłaszcza zaś faktu wywołania 
przez zagraniczny — w pierwszym rzędzie fran 
cuski — kapitał kredytów z Austrii na skutek 
zawarcia inemiecko-austriackiej unii celnej. --- 
Rząd austriacki pragnie zatem. aby żydowscy 
urzędnicy Kredit-Anstaltu ponosili cały ciężar 
konsekwencii krótkowzrocznej polityki finanso- 
wej rządu. która spotkała się z nieukrywanem 
niezadowoleniem ludności. 

Masowe redulesje wśród urzędników-Żydów 
Kredit-Anstaltu komentowane są nadto z inne- 
go ieszcze punktu widzenia. Fakt ten Świadczy: 
bowiem również o upadku finansowego znacze 
nia żydostwa awstrjackiego Chodzi mianowicie 
o to że w chwili obecnei rzad mógł sobie po- 
zwolić nie liczyć się z siłą gospodarczą Żydów 
austrjackich. Znaczy to, że Żydzi przestali u- 
chodzić w opinii rządu za poważny czynnik go- 
spodarczy, który w razie potrzeby mógłby uja- 
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wnić swą siłę i znaczenie. Nic zatem dziwnego, 
że mrasewe redukcje urzędników-Żydów w Kre- 
dit-Anstalt wywołały bardzu smutny oddźwięk 


w opinii żydowskiej w Austrii. 
—0Ż$0— 


Wioski następca tronu 
w synagodze w Turynie 


Rzym (ŻAT). W ubiegły piątek bawił w Tu- 
rynie włoski następca tronu Humberto. który 
zwiedził miejscowa synagogę podczas nabożefń- 
stwa. Prawie cała ludność żydowska, licząca 
około 5.000 osób zgromadziła się w pobliżu sy- 
nagogi aby powitać uroczyście następcę tronu. 
Jak wiadomo, wychowawcą włoskiego następ- 
cy tronu był słynny prawnik prof. Vittorio Po- 
lacco, Żyd ortodoksyjny. 


STATYSTYKA ŻYDÓW AMSTERDAMSKICH. 
Z ostatnich sprawozdań statystycznych wynika, 
że w r. 1930 zawarto w Amsterdamie 444 śluby; 
czysto- żydowskie oraz 171 ślubów mieszanych. 
W żydowskich szkołach początkowych i średnich 
ksztalci się ogółem 1116 dzieci. 

ORGANTZACJA SJONISTYCZNA W KANA- 
DZIE zwołala swój zjazd krajowy na dzień 24 sty 
cznia 1932 r. 


JER ADJ 


CZWARTEK, 29 PAŹDZIERNIKA 

Kraków (312.8) 1140 Przegl. prasy. 11'58 Sygnał 
hcjnał 1210 Kom meteor. 1215 Pogad. roln, 12'3% 
Koncert filh, warsz. dyr. Ozimiński: H. Micha- 
lowski (bas), W. Wochaiak (skrz): Kurpiński, 
Wieniawski, Chopin, pieśni. 1525 „Ostatnie wy- 
dawnictwa* — dr. A. Bar 1545 Dla rybaków. 
1550 Dla dzieci: „Ptasi raj“  djalog „O instrumen 
tech muzycznych“ ` 1620 Lekcja j. franc. (kurs 
średni). 1640 Gramot. 1710 „W pracowni biolo- 
ga“ — dr K. Simm 1735 Koncert: Z. Ossendow- 
ska (skrzy, W, P, Wermińska (sopr), J. Galew- 
ska (fort): Novak, Czajkowski,  Rachaminow, 
Skriabin, Lipski 1850 Rozmait. komun, 19 „Gad- 
ki podhalańskie" Wł Dorula. 1915 Gramof. 
1%30 Skrz. poczi. — inż. Broniewski. 1945 Dzien- 
nik pras 20, Feljet „Wartość ztoia i złocieni* 
C. Jellenta. 20'-5 Koncert: pp. F. Nierychło (obój) 
F. Gemrot (klarnet), Sz. Marmor (fort): Strawiń* 


ski, Weber, Hamm. W przerwie „Wiadon kul 
turalnego Krakowa“. 2125 „Przygoda księcia Re- 
genta — słuchow. Cormona i Dudertre. 2215 Gra 


mof, 22'40 Dziennik pras. kom. meteor, sport 23 
Muz. tan. 

Katowice (108.7) 11'/40—19 p. Kraków. 1905 D. 
c. powieści 1920 „W Afryce“, 19'45—2210 p. Kra- 
29210 Balet I, Strawińskiego „Petruszka“ 


ków. 
(gramof.) 2240—25 p. Kraków. 23 Skecz: .Ostą- 
ini wieczór”, 

Lwów (380.7) 11'40—1850 p. Kraków. 1915 „Dwu 


19'35 Gra nof. 1945— 


cziestolecie wielkiej gry“ 
ang. 22'40—24 p 


2210 p. Kraków 2210 Pieśni 
Araków. 

Sztutgard (3601) 1705, 21 35—0*%0 Muz, 

Rzym (441.2) 13'35, 17:30, 21 Muz 

Budapeszt (5505) 12, 1730, 1930, 2, 22:30 Muz. 
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SPORT ŻYDOWSKI ZAGRANICĄ, 
Bar Kochha (Berno)—Bar iśochba (Preszburg) 
80:15. 
W meczu pływackim pomiędzy powyższymi klu- 
bami uzyskano następujące wyniki: 105 st. dow.: 


Sieiner (Preszburg) 105,6. 210 st dow: Landau 
(Berno; 2,45 105 st. grzbiet: Hay (Berno) 1,19,2, 
X16 st. klas. pań: Lederer (Berno) 3.28 1x52: Bar 


Kochba Berno 2048. Piłka wodna: Berno—Presz- 
burg 6:6 (1:5), 
Sukcesy lekkoatletów żydowskich 

Bieg „dookola miasta“ w Linzu na dystansie 
5,000 m. wygral zawodnik Hakoahu wiedeńskiego 
Błody w czasie 16,55 min Bieg szosowy Podboba- 
Praga, na dystansie 7 i pół km wygra Frankl z 
Ilagiboru praskiego w czasie 20458 min. 

R" 1 

STADE FRANCAIS—ANTWERPJA mecz hoke- 
ja na lodzie w Paryżu zakończył się 3:1 dla Fran- 
cuzów. 

NA ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLARSKIEGO 
ecbyły się w Warszawie wyścigi o nagrodę (sre- 
brny puhar) znanego kolarza Persa Assad Baha- 
dera, którą wygrał w ostateczaej punktacji QOlecki 
z Legji. 

MAJCHRZYCKI, FORLAŃSKI II T WAREC(KI 
rzyskali na zawodach bokserskich we Wrocławiu 
wyniki nierozstrzygnięte. 


Nr. 290. 
Z opery 
„STRASZNY DWÓR": MONIUSZKI. (DYR WA- 
LEWSKI). 


Z przyjemnością siwierdzić należy stałe wzno- 
szenie się linji przygotowania i wystawienia oO- 
per przez nasz zespól; różnica między przedsta- 
wieniami począikowemi a ostainiem jest już bar- 
dzo znaczną. Coprawda „Straszny Dwór“ sam 
przez się pobudza każdego wykonawcę do wykrze 
sania z siebie ostatnich możliwości odtwórczych; 
jasna pogodat reści. poloczysta śpiewność melodji 
interesująca faktura harmoniczna i orkiestralna 
i bardzo wdzięczne role popisowe ze sławnemi a- 
rjami proszą się wprost o traktowanie całości con 
amore, na jakie dzieło lo w zupełności zasługuje. 
W wykonaniu znać też było przejęcie się wałora- 
mi utworu i wybitną slaranność. Zwłaszcza sce- 
ny zbiorowe, a przedewszystkieim ensembłe soli- 
stów brzmiały wyjątkowo czysto, składaie i pe- 
wnie. Doskonałe syłwetki stworzyli pp Jawo- 
rzyńska (zachwycająca figura rokoko starszej pa- 
13), Chmiel- Tyczyńska. Wiśniewska (o pięknej 
średnicy i dole ciemnego głosu), bajeczna. jowial- 
ny Romanowski, Szymonowiez. znacznie lepszy 
niż poprzedni jego Almaviva. Mazanek. Mazurek 
(wybilnv jako Maciej), Woźniak i doskonaly ba- 
sista Kruszewski 

Całość wywarła jaknajłcpsze wrażenie. 
Z = ©) 


Dr. A. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 30. 1 
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Sprawy podatkowe í budżełowe sprawiają 
obecnie wiele kłopotu i wpływają, 
oczywiście, ujemnie na samopoczucie . « . o 


Aspirina usuwa ból głowy i włatwia myślenie, 


Przeciwko bólom głowy, zębów I kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabłetce i na każdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 


ochronną oryginalnej Aspiriny. 


ALEKSANDER MOISSI 


Lzy bylem naprewdę zbrodniarzem? 


O głośnej swojej alerze — wizycie w klini- 


ce dla położnych w Salzburgu — ogłasza zna- ! 


komily artysta nasiępujący artykuł: 

Wbrew przysłowiu starodawnemu: „niechaj 
szewc pozostanie przy swem kopycie* piszę 
powieść. Wypłynałem małą swą łódką w mo- 
rze dalekie na poszukiwanie swego ladu. Mi. 
łośnie nosiły tę łódź fale, a świeży wiatr je- 
sienny poruszał żasle mej nadzieji, Gdy na- 
gle fala brudna wialr pełen miazmatów za- 
trzymał dobrą moja lódź. Czyż była to muza 
zagniewana, która pluneła mi w twarz? Pro- 


sze najpokorniej. by mi wolno było opowie- 
dzieć śwa historje 
Powieść moja zawierm rozdzial: W tvm 


samym momencie, w którym przychodz; na 
świat w pokoju szpitalnym dziecko, żegna 
się z tym światem inne dziecko. Moja boha- 
terka stoi wiec j nad kołyska I nad trumną. 
Sam Goethe : wielu innych wielkich pisa- 
rzy jak bracia Goncourt. Balzac, Dostojewski, 
Zola. niezawsze dawierzali wizjom swei fan- 


tazji. Udawali sie wiec do szpitali. zakładów ; 


położniczych i domów dla oblakanvch. bv my 
gli swoje skonfrontować z rzeczywistością. 
Potężna, można powiedzicé, apokaliptvczna 
»Anatomja“ Rembrandta jest również doku- 
mentem genjalnej i okrutnej obserwacji, 

Sadziłem, że nic mnie naprawdę nie upo- 
ważnia do ghtpiej zarozumiałości, bym przy 
pomocy fantazji i wyobraźni mógł malować 
to, dn czego nie miał odwagi Rembrandt. 

Mojej prośbie do władz naczelnych w Salz- 
burgu by mi wolno było bvć obecnym przy 
porodzie, uczyniono zadość za względu na 
nienaganna moja nrzeszłość sartvstvczna. Pa 
przedstawieniu ..Jedermann". oświadczono mi, 
że moge udać sie do kliniki położniczej w 
szpitalu św. Jana. 

Lekarze, wiedząc, że także artyści. badacze, 
raz uczeni innvch fakultetlów moga oddawać 
się w klinikach Europy swym studjom, wie- 
dząc dalej o tem. że siudenci medycvny już 
na pierwszem półroczu uzyskać moga wstęp 
do klinik polożniczych. wiedząc też, że opera- 
torzy kinowi i reżyserzy również ten  wslen 
olrzymuja. by notem demonstrować taśme fil- 
mowa w kinolcairach. nrzyczem każdy kto 
zapłacił jedna marke 16-cie ukończył wio- 
sen może obserwować urodziny dziecka. 
lekarze ci, powołuiac sie na zezwolenie władz, 
zupelnie niewinnie dali mi biały płaszcz le- 
karski i pozwolili mi przy zachowaniu wszel- 
kich przepisów lekarskich być obecnym przy 


porodzie. 
A.czyn ten sirasziwyv — jeśli mnie pamięć 
hie myli — ponełniłem dnia 10 sierpnio Zwra 


cam uwagę, że działo się to w Salzburgu. 
gdzie mnie zna każde dziecko. gdzie wiec bv- 
ło rzeczą niemożliwą, bym niepostrzeżenie i 


w ukryciu mógł dzialać. 

Ale wfargnąłem — powiadają — do dru- 
giej klasy. Przysięgam, że o lem nie wiedzia- 
łem i byłem przekonany, przychodzi na świat 
dziecko jak tysiąc innych na klinice. Nie in- 
teresowaiem się, czy chodzi tu o dziecko mat- 
ki płacącej czy też nie placącej. 

1 września opuściłem Salzburg, by udać się 
na poludnie, zaopatrzywszy się w dużo ya- 
pieru j ołówków. Z końcem pierwszego tvgo- 
dnia wrześniowego zaskoczyła mnie rozmowa 
toelneniczna, donoszaca mi o pogłoskach kol- 
portowanych w Salzburgu,  Odpowiedziałem 
krótko i wiecej się la sprawą nie inleresowa- 
łem. O wydarzeniach na świecie informowała 
mnie jedna gazela włoska, a innych nie czy- 
tałem. 

A teraz, po swym powrocic. siedzę w swym 
gabinecie i ze zdziwieniem c:viam gazelę za 
gazeta. „Niezwykłe świństwo... Moissi — Moses 
jako akuszer*, Pewna mloda kobieta aryj- 
ska... niemiecka kobiela wydaje na świat dzie 
cko w obecności notomka Azjatów, którego 
małe skośne oczy złowrogo się zapalają...“ Nie 
brak też było i gróźb. Odezwaly sie coprawda 
też i inne głosv. Cytuje jeden ponieważ bar- 
dzo mi się podoba: „Czyż nie byłobv dobrą 
lekcją dla wielu, bv własnemi oczyma wi- 
dzielj jak ciężko człowiek sie rodzi, albowiem 
dotychczas wiedzą tylko, jak łatwo człowiek 
się zabija”. 

Najgłośniej, najzłośliwiej, wprost z emfazą, 
oburzają się, ponieważ Żyd.. Kto mnie zna, 


kto mnie tvlko w tym zgiełku teatru, kina 
i literatury zauważył. ten zna moją istote: 
od si- 


międzywyznaniową, międzynarodowa, 
wiejącej mej czupryny aż do mych stóp: To 
mi daje właśnie możność, by zawołać: Nie je- 


stem Żvdem, Zostałem ochrzczony — metry- 
ka chrztu znajduje się w mem reku — w ko- 
ściele św, Mikołaja w Trjeście. Kraj moich 
przodków nazywa się Albanją. gdzie — co 
jest rzeczą dziwną — chyba żaden Żyd nłe 


żył. gdzie mój protoplasta stał na czele woj- 
KONETNIKATY 

— HASZACHAR- PRZEDŚWIT, STRADOM 15 
I. P. OF. Czytelnia związkowa obficie zaopatrzo- 
ua w pisma hebrajskie. żydowskie, polskie i nie- 
mieckic. tak krajowe jak i zagraniczne codziennie 
owarta między godz. 7—9*30 wiecz W tychże go- 
dzinach przeprowadza sekrciarjat rejestrację tak 
rowo wsiępujących jak i dawnych członków ja- 
koteż udziela wszelkich informacyj w sprawach 
zwiezkowych i życia akademickiego na U. J 

— STOW. ŻYD. SŁUCH UNIW. „OGNISKO* 
zawiadamia. że wpisy na kurs gimnastyki panóry 
odbywaja sie codziennie. do dnia 3 listopada wła- 
cznie (Przemyska 3). Pierwsza lekcja we 
czwartek godz. 8 wiecz, w Żyd. Domu Akad. 

— 8 K! A. KADIMAH. Dziś o godz. 8 wiecz. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


ska przeciwko Saracenom, zdobywając koronę 
książącą. Nie jestem wcale dumny z tego po- 
wodu — wolałbym bowiem, by moim przod- 
kiem był poeta. Po stronie mojej matki — i 
nad jej grobem stoi krzyż chrześcijański 
wsławił się pewien lekarz swą kampanją prze 
ciwko dżumie we Florencji, za co obdarzono 
go tytułem szlacheckim. Mogę z dokumenta- 
mi w ręku fakty powyższe udowodnić i dla- 
tego niczem nie jest poparte oskarżenie, za- 
rzucające mi pochodzenie żydowskie, 

Ale wyłania się natychmiast drugie druz- 
gocące oskarżenie: Wstręiny Żyd wśliznął się 


pod fałszywem nazwiskiem do szpitala. Tu 
musiałby już zaprotestować cały Salzburg. 
Bez brody fałszywej, bez szminki, tak jak 


mnie wszyscy znają i w setkach obrazów 
przedstawiają, wtargnął „Jedermann“ do szpi 
tala. W bajeczkę tę uwierzą chyba ślepi, a 
tych niewiełu jest w Salzburgu. Ale nikt po- 
zatem. 

A jednak — sam się oskarżam i spodzie- 
wam się uzyskać wyrok uwalniający: Na dru 
gi dzień po mych tak bardzo grzesznych od- 
wiedzinach w szpitalu przesłałem młodej 
matce drobnostkę ubranko dla niemowlęcia f 
napisałem: „Dzielnej matce! Najlepsze życze- 
nia dla maleństwa”, Podpisałem a to woła a 
pomstę i do nieba i do prokuratora „Dr 
Aleksander", Fałszerstwo! Oszustwo!  Niedo- 
stateczna zapłata za rozkosz perwersyjną! 


Oszczerca nie żałuje czasu, by mnie poniżyć 
w  opinji publicznej, obrzucić stekiem o- 
szczerstw i grożb. Obrona zaś niewiele sobie 
z tego robi, pozostawiając sobie do odpowie- 
dzi dużo czasu. Oto inny wypadek aniżeli 
mój: Sędzia nie znajduje winy siedmiokro- 
tnego mordu rabunkowego. Tłum oklaskuje 
entuzjastvcznie sędziego i mordercę, albowiem 
tvmi "'almioma zamordowanymi byli Żydzi, 
Morderca był chrześcijaninem, oraz ci w sali 
sądowej — w Europie — którzy oklaskiwali 
mordercę, byli chrześcijanie! Chrześcijanie 


dziwnego gatunku. 
Jestem też chrześcijaninem, 
czas do zadumy i wołam: 
Zbliża sie nowe średniowiecze! 


ale znajduję 


nadzwyczajny Konwent w lokalu przy ul. Stra- 
dom 11. We wiorek. dnia 3 bm o godz. 830 Kon- 
wen w nowym lokalu przy ul Dietlowskiej 98. 
Filistrów naszych uprasza się o przybycie, 

— STOW. MLODZIEŻY SJONISTYCZNEJ W 
PODGÓRZU JÓZEFIŃSKA 2. Wpisy do organiza- 
eij i na kursa judaislyczne przyjinuje sekretariat 
codziennie od godz. 7-mej wiecz. 
| PP 


„KRóL LEAR“ W POWIECIE PODHAJECKIM 


Z Tarnopola donoszą. Z powodu wypędzenia 
przez córkę Michalinę i pozbawienie z tego po- 
wodu środków do życia. utopił ię w 'zece Złota 
Lipa 70-letni Wiienek Eugenjusz z Zawałowa. 
powiat Podhajce. 


ARN IO z 

ii i i s 

kej DOM M ir 
Dziś Ch. N. Bialik w Tarnowie! 


Ch. N. Bialik wygłosi dziś w Tarnowie w sali 
„Sokoła“ o godz. 8-ej odczyt pt. „Odrodzenie đu- 
cha żydowskiego”. 


—og— 
Przemyśl, 2/ października. 

Postanowieniem Ministra Sprawiedliwości mia- 
nowany został prezes Sądu okręgowego p. Wło- 
dzimierz Haninczak, prezesem Sądu okręgowego 
we Lwowie. Nowomianowany prezes obejmuje u- 
rzędowanie we Lwowie już z dniem 1 listopada 
1931 r. W związku 4 nową nominacją wakuje po- 
sada prezesa tut. Sądu okręgowego, na które to 
sianowisko wymienią się nazwisko Prokuratora 
sądu okręgowego p. Dra Procnaski. 

Sfery tutejszej palestry przywiązują do nomina- 
cji p prezesa Haninczaka nadzieję poprawy sto- 
sunków i usprawnienia działalności tut, Sądu gro- 
Gukiego, gdzie z powodu braku odpowiedniej licz- 
by elatów sędziowskich i sił kancelaryjnych, spra 
wy zalegają niezałatwione wprost latami. 

W tym tygodniu obchodzi Stowarzyszenie Dwu- 
centowych Wkładek piękny jubileusz 50-lecia swe- 
go istnienia Stowarzyszenie założone zostało w r. 
1881 z inicjatywy bip. Jakóba Baumgartena, nau- 
czyciela religji w Szkołach średnich. Od zarania 
swego powstania Stowarzyszenie realizowało 
swój pożyteczny cel wspierania żyd. uczącej się 
młodzieży, przez udzielanie jej książek, 


przybo- | 


rów szkolnych, odzieży, obuwia, płacenie czesne- | 


-go, a w dalszym rzędzie przez założenie menzy, w 
której wydawano obiady bądź to bęzpłatnie, bądź 
to za małą oplatą. 

Komitet jubileuszowy z przewodniczącym Sto- 
warzyszenia p. Henrykiem Blattem na czele urza- 
dza dnia 31 bm. uroczystą akademję w salach 
Klubu Towarzyskiego ze współudziałem znanego 
pianisty p. Artura Hermelina. 

Ostatnio nastąpiło sfuzjonowanie koła kobiet, 
młodego i starszego „Wiza“ w jedną zwartą i spo- 
śsią organizację „Wizo', Nowa organizacja liczy 
©koło 200 pań, w tem bardzo wiele dzielnych i za- 
służonych pracownic na niwie społecznej i naro- 
dowej, Dla zogniskowania pracy grupa ta wyna- 
felo sobie przestronny lokal, którego uroczyste 
otwarcie odbyło się onegdaj. Do zebranych człon- 
kiń i gości przemówiła przewodnicząca p. Miin- 
mowa, poczem nastąpiły powitania ze strony dele- 
gatów poszczególnych organizacyj i zrzeszeń. Z 
Kolei p. Berty Feuermanowa ze Lwowa wygłosi- 
ła rzeczowy referat na temat celów i działalności 
„Wiza. 

WYROK W PROCESIE O BUNT WIĘŹNIÓW 

W PRZEMYŚLU 


W toczącym się w Przemyślu, przed sądem v- 
kręgowym procesie o bunt więźniów politycznych 
zapadł onegdaj wyrok, mocą którego skazani 
zostali Joachim Eisbruch, za zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego z par. 81 k. k, i za przekroczenie z par 
468 na 3 miesiące ciężkiego więzienia, obostrzo- 

"nego twardem łożem co miesiąc, Mikołaj Lewan- 
dowski, Henryk Nowak, Adam Niemiec, Wasyl 
Rostowski, za przekroczenie z par 468, 431 i 5 po 
1 miesiącu więzienia, Roman Parypa, Włodzimierz 
Kumanowicz po 14 dni aresztu : zawieszeniem na 
2 lata. Dalszych dwóch oskarżonych Włodzimie- 
rza Dudkę i Pawła Kumańca sąd uniewinnił. 

Trybunałowi przewodmiczył sędzia sądu  kręgo- 
wego Krzewiński, obronę wnosili adwokaci Ro- 
zenbiat- Gutt, Nawrocki i Rybak, 

=o 


Ekseesy zniyżyčowskig 
w Rudzie nzblanirkiekiefi w Belchofc wie 


Pod wpływem żydożerczej agitacji prowadzonej 
przez jakiś ciemne indywidua, doszło onegdaj do 
ekscesów antyżydowskich w Rudzie Pabjanickiej 
i w Bełchatowie Bezrobotni rzucili się w Rudzie 
na bezrobotnych żydów — przed Urzędem Pośre- 
dnictwa Pracy. Dwaj Żydzi zostali ranni, Rów- 
nież w Bełchatowie jest kilku rannych Żydów. 


PRECZ Z HULIGAŃSKĄ PROPAGANDĄ! 

Ordynarne plakaty powinny znikaąć z murów 

W warszawskim ..Dobryn Wieczorze: czytamy: 

„Trudno wyobrazić sobie, do jakiego zbydlęce- 
nia dochodzi czasami nienawiść ludzka 

Na murach domosiw, słupach ` parkanach, nie- 
znani osobnicy rozlepili następujące niewielkie, 
na szapirografie odbite plakaty: 

„W Polsce jest 260 tysięcy bezrobotnych cier- 
piących głód. W Polsce jest trzy i pól miljona 


„NOWY DZIENNIK” PIE sa. 2 EDT 


CI Z KRAJU 


Żydów tuezących się polskim chlebem. Robotniku, 


wal w pysk każdego, kto twierdzi, że tak być 
musi, 

Gdyby ten plakat rie był tak smutny, to mógł- 
by być ewentualnie — wesoły. 


W innych czasach przeszlibyśmy obok niego, ni 
by koło kiepskiego żartu jakichś zacietrzewionych 
głupców, dzisiaj wymaga ta milutka odezwa je- 
dnego komentarza: autor powinien być w każdym 
razie zamknięty w domu warjatów 

Trzeba bowiem być wyjątkowo tępym i chemi- 
cznie wypranym z jakichkolwiek uczuć człowie- 
kiem, aby w podobny ohydny i łobuzerski sposób 
ujmować tak smutna bołaczke, jaka jest obecnie 
dla całego świata — bezrobocie, 

Dziwnem jest, że władze nolicyjne nie poleciły 
natychmiast usnuąć tych plakatów w ordynarny 
sposób obrażających cale. uczciwie myślące i pos 
stępujące społeczeństwo polskie“. 

SEDZIOWIE UCIEKAJĄ DO ADWOKATURY 

Z Katowic donoszą: Odpływ sędziów i prokura- 
torów na G Ślasku z sądownict'va do adwokatu- 
ry trwa w dalszym ciągu. Z dniem 1 listopada 


„przechodzą znowu do adwokatury: prokurator dr 


Karpiński z Król Huty i podprok Beliński 
z Tarnowskich Gór. W ciągu więc osiatniego cza- 
su 12 sędziów i prokuratorów przeszło z sądow- 
nictwa do adwokatury. 


CHOROBY ZAKAŹNE w POLSCE. 

W pierwszym tygodniu bieżącego miesiąca za- 
notowano na terenie całej Polski następujące ilo- 
ści wypadków chorób zakaźnych (cyfry w nawia- 
sach oznaczają liczbę zgonów z danych chorób): 
dur brzusznz 458 (27), dur osutkowy 6 (1), czer 
wonka 46 (6), płonica 572 (22). błonica 407:(14). o- 
dra 198 (—), krztusiec 77 (3), gorączka połogowa 


| 20 (5). 


Jak z powyższego zestawienia wynika, na ogól- 
na liczbę 1,784 wypadków zachorowań na wymie- 
nione wyżej choroby zakaźne, wypadków śmier- 
lelnych zanotowano 78, czyli niespełna 5 proc. 

Według podziału na grupy województw du” 
brzuszny najsilniej dał się we znaki w wojewódz- 
twach centralnych (307 wypadków), dur osutkowy 
w wej wschodnich (4). czerwonka w woj pokud- 
rioswych (22). płonica w woj. południowych (1%) 
i centralnych (188). błonica w woj. centralnych 
(175). odra w południowych (107. krztusiec w cen- 
tralnych (53). 


| KRWAWY NAPAD BANDYCKI NA JUBILERA 


W WARSZAWIE 
6 osób rannych 

We wtorek wieczór na klatce schodowej w II. 
podwórzu przy ul. Nowolipie 233 w Warszawie. 
dwóch bandytów zgasiwszy uprzednio lampę ga- 
zowa na I piętrze. napadło na wracającego do 
mieszkania na II piętrze właściciela magazynu ju 
bilersko- zegarmistrzowskiego przy ul. 
9, Abrahama Adelfanga. 

Jeden bandyta ogłuszył jubilera uderzając go 
rewolwerem w głowę, drugi zaś wyrwał <4wie 
paczki zawierające biżuterję i zegarki ogólnej 
wartości 10000 zł Gdy bandyci rzucili się do ucie 
czki, Adelfang po chwili oprzytomniał, wszczął 

TE E POTERYWZYJĄ 


Z ksiegi wspomnień 
8) 


Kugel bywał w sprawozddniach teatralnych 
bardzo szczery, a mimoio nie miał nieprzyjaciół 
Aktorzy nietylko szanowali go, ale 
szczerze. Na zebraniach artystów bywał chętnie 
widywanym gościem Praktycznych jego rad słu- 
chali wszyscy uważnie, bo zajmowało go nietylko 
duchowe życie narodu teatru Rzadki wypadek w 
dziejach ludzkich: aktorzy którzy kochaja recen- 
zenta, w dodatku tak wpływowego Był najzupel- 


niej niezależny, występował przeciw tancerce 
Krzesińskaja, która — jak wiadomo -- cieszyła 


się.szczególną łaska cara. Użaliła się na to przed 
wysokim protektorem, który zwrócił się z prośbą 
do Wilte'go: „Czy nie możnaby ułagodzić Kuge- 
la?“ — „Rzecz niemożliwa“ — odparł Witie. Rze- 
czą osobliwą było, że Kugel od pierwszego dnia 
wszczął namiętny atak na moskiewski „Teatr ar- 


(, tystyczny'* Stanisławskiego. Może z powodu nad- 


miernego realizmu? Ależ przeciwnika Stanisław- 
skiego, Meyerholda nienawidził wręcz. Skłaniam 
się do przypuszczenia. że w walce przeciw „Tea- 
trowi artystycznemu” współgrały również jakieś 
pobudki osobiste, coś, czego przed samym sobą nie 
wyznałby prawdopodobnie nigdy. „Wcale nie czy 
temy jego recenzyj* — powiedział raz do mnie 


——— W W, A a OE O W m NOA 


Dzielnej 


Nr. 290. 


alarm i pogomił za uciekającymi. Jeden rabut 
z łupem zdołał umknąć. drugi zaś, widząc za so- 
ba pościg, zaczął strzelać z rewolweru, ucieka- 


jąc przez bazar (Nowolipie 35/37) —- na ul. Leszno 
42. Następmie przeciął Leszno i przez Solną skrę- 
icł na ul. Ogredawąa Wkrótce do pościgu przy- 
łączyło się kilku policjantów. którzy zaczęli strze 
iać do uciekającego zbója. Przed donem Ogrado- 
wa 6/8 bandyta trafiony w głowę 1 plecy upadl 
nieprzytomny. Policjanci podbiegli i odebrali od 
niego rewolwer i około 50 naboji. Oprócz jubile- 
ra i bandyty zostały jeszcze ranne 4 osoby. Są 
to: 88-letnia Stanisława Górka (Twarda 10) słu- 
Żąca, (postrzał lewego ramienia), 15-letni Bernard 
Irlich (Kupiecka 11) pracownik biura ogłoszen 
Eisenberga (postrzał lewego ramienia), 29-letni 
Stanisław Borako wywiadowca (postrzał prawe- 
go podudzia), 40-letni Stanisław Urbański (Płoc- 
ka 67), posterunkowy III. komis. (postrzał lewego 
barku). 

Wszystkich rannych opatrzyło trzech lekarzy 
pogotowia, poczem bandytę, Urbańskiego i Górxę 
przewieziono do szpitala, 


PRZENIESIENIE PROCHÓW KRÓLEWSKICH 


Podczas dalszych prac rozpoznawe zych w bazy: 
lice wileńskiej przeniesiono szczątki króla Alet 
ksandra i królowej Elżbiety do trumien prowizo- 
rycznych, w których będą spoczywały do czasu 
wybudowania mauzołeum 

W czasie szczegółowego przeszukiwania miej- 
sca. w klorem spoczywała trumna królowej, od- 
raleziono złoty medaljon z wizerunkiem króla 
Zygmunta Augusta oraz zloty pierścień wysadza- 
ny djamentami, ulożonemi w kształcie liiji. Ziemia 
na której spoczywały szczątki królewskie, zosta- 
ła w trakcie 'prac przeniesiona do specjalnych 
skrzyń obitych wewnątrz blacha Będzie ona wmu 
rowana pod sarkofagami królewskiemi w mauzo- 
ieum. Trumny z prochami króla Aleksandra i 
królowej Elżbiety zostały opieczętowane pieczę- 
ciami państwowemi i kościelaemi. Oprócz prac 
w krypcie odsłonięto przy pierwszy filarze od wzj 
ścia głównego do bazyliki fragment ośmioiwą:- 
nego gotyckiego filaru, znajdującego się pod obe- 
cną posadzką Filar ten jest pozostałością pier- 
wotnej gotyckiej katedry. Obecnie prowadzore sa 
prace nad całkowiiem odsłonięciem, filaru i fra- 
smentów posadzki dookoła. 

BEZCZELNY PRZEMYTNIK 

Nicbywała historja rozegrała się onegdaj w 
urzędzie celnym w Chorzowie. Mianowicie został 
tam dosiawiony przez policję zofer Burczyk, mie 
szkaniec Bytomia, Który usiłował przemknąć się 
w nowym samochodzie przez granicę polską. W 
myśl odnośnej procedury, Burczyka po ujęciu od- 
slawiono do urzędu celnego w Chorzowie, gdzie 
przeprowadzono wsiępne dochodzenia. W chwili 
spisywania protokołu z Burczykiem, do pokoju 
tego weszło dwóch interesantów. z czego korzy- 
siając Burczyk, wymknął się z pokoju, zamykając 
jednocześnie od zewnątrz drzwi na klucz W 
ten sposób zostali uwięzieni w pokoju: urzędnik 
celny, funkcjonarjusz policji konwojujący Burczy- 
ka i dwóch przygodnych interesantów. Po doko- 
naniu ego Burczyk zupełnie spokojnie wsiadł do 
samochodu i odjechał w nieznanym kierunku. Za- 
nim zdołano drzwi otworzyć, po Burczyku nie 
było śladu. 


i kochali ; 


| 
| 
| 
| 


Stanisławski. Ałe zdaje mi się. że to niecałkiem 
odpowiadało prawdzie. 

Kugel stworzyl i kierował — wraz z Jewrejno- 
wem — teatrem  „Kriwoje Zerkalo“ („Krzywe 
Zwierciadło”), w którym. pielęgnowano swoisty, 
satyryczny repertuar. Parodja opery „Wampuka ' 
uczyniła w całej Rosji duże wrażenie i stała się 
niemal mianem rodzaju. 

Mądrze, rzeczowo, z dużą znajomością 
miotu pisał o teatrze Suworin, wydawca pisma 
„Nowoje Wremja“. Pisywał jednak rzadko. Nis- 
kiedy ogłaszał sprawozdania teatralne także Do- 


przed- 


roszewicz — barwne, błyskotliwe, alc niebardzo 
przemyślane, Skrzętaie, każde słowo jakby ważąc 
na wadze aplecznej — wydawał sądy A. Ismaj- 


iow. Stracił był oko, ale teatr widział dobrze. 
Pierwotnie należał do stanu duchownego i w ca- 
łem życiu nie był ani razu za kulisami; nie znał 
o obiście — zdaje się — żadnego aktora ani — 
niech Bóg broni! — aktorki W stosunku jego do 
sceny było coś mniszego i ascetycznego. Nie u- 
ważał się też za krytyka, tylko za „obserwatora“. 
Naogól krytyka rosyiska „ie odznaczała się — 
zdeniem mojem — ani szczególną głebią, ani na- 
wet intuicją czy subtelnością Znam prasę amery- 
sańską i niemiecką bardzo dobrze i obie z pewno- 
ścią pobiłyby pod tym względ:m Rosję ówczesną. 
Ale ludzie zakochani nie krytykuja: opiewają, 
albo też odwracają się. A cała rosyjska krytyka 
kochała się w teatrze. (C. d. n). 


Nr. 290. 
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Konfiskata „Nowego Dziennika“ 


„Nowego Dziennika* uległ 
zdanie w sprawozdaniu 
z „procesu brzeskiego”. Równocześnie skonfisko- 
wany został „Naprzód“, „Głos Narodu“. szereg 
pism warszawskich, „Chwila“ lwowska iid, 
Po konfiskacie wydaliśmy drugi nakład, 
—-080-—— 


iondolencja b. Jaliego 
z powodu zgonu hłp. Mali Siisskindawej 


Od naczelnego dyrektora Keren Hajesodu, 
znanego poety hebrajskiego Leiba  Jalfego, 
który przed dwoma laty przeprowadził z tak 
znakomitym rezultatem akcję na rzecz Keren 
Hajesodu w Krakowie, otrzymaliśmy nastę- 
pujący list z daty Jerozolima 18 bm.: 

Wielce Szanonowni Panowie, 

z głębokiem wzruszeniem czylam w gazecie 
Panów o zgonie Amalji Sitsskindowej, 


Wczorajszy numer 
konfiskacie za jedno 


małopolskiego; my wszyscy, którzy wspól- 
działamy w pracy na rzecz Palestyny i żydow 
skiego ruchu odrodzeniowego, odczuwamy ją 
bołeśnie. Szczególnie dotyka ten cios organi- 
zaćcje WIZO, której Zgasła poświęciła tyle sił 
i wiernej pracy. Również i Keren Hajesod 
utracił wierną współpracowniczkę. 


Niezapomniane są dla mnie dni, kiedy by- | 


ło mi danem pracować razem ze Zmarłą. Po- 
znałem i podziwiałem jej pełna oddania wier- 
ność i energję w służbie dla naszej sprawy. 
Chciałbym niniejszem wyrazić głęboki ból 
mój własny jak i głównego biurą Keren Ha- 
jesodu — organizacji WIZO, Keren Hajeso- 
dowi dla Małopolski i tym wszystkim, którzy 


wraz z nami opłakuja tę stratę. 
s L. Jaffe. 


Do Komitetów Lokalnych 
Dryanizzeji siońskiej! 


Termin zakreślony do przeprowadzenia akcji le 
gitymacyjnej zbliża się ku końcowi. Jeszcze bar- 
dzo krótki okres czasu pozostaje Komitetom Lo- 
kalnym dla przeprowadzenia i zlikwidowania tej 
akcji Wyniki akcji legitymacyjnej będą dła nas 
pewna podstawą dla naszej pracy organizacyjnej, 
dlatego muszą one dać prawdziwy obraz naszej 
organizacji. Komitety Lokalne winny zatem akaję 
legitymacyjną w okresie, jaki mają jeszcze do 
dyspozycji, tak przeprowadzić, by żaden ogólny 
Sjonista nie został pominięty, Na podstawie wymi- 
kn akcji legitymacyjnej każdej miejscowości E- 
gzekutywa ustali spis członków naszej organiza- 
oji w danej miejscowości i yłko ci objęci spisem 
uważani będą za członków organizacji, posiada- 
jących czynne i bierne prawo wyborcze. Na pod- 
stawie liczbowego wyniku przesrowadzonej obe- 
cnie akcji legitymacyjnej Egzekutywa ustali, do 
jakiej kategorji pod względem uprawnień poszcze 
£ólne miejscowości zaliczyć, gdyż statut przewi- 
duje różne uprawnienia dla miejscowości zależnie 
od liczby członków Liczba członków ustałona 
będzie obecnie na podstawie sprzedanych w każ- 
dej miejscowości legitymacyj. 

Wszystkie Komitety Lokalne winny fundusze 
znajdujące się w ich rękach z akcji legitymacyjnej 
bezzwłocznie przesłać. 

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zach. 
łopolski i Śląska w Krakowie, 


Przewozy na Wiśle 


Ze względu na zwiększone potrzeby komunikacyj 
ne Wielkiego Krakowa zaprojektował Magistrat dwa 
Drzewozy linowe przez Wisłę, a mianowicie jeden 
między ul. Paulińską a dzielnicą Dębmiki, drugi zaś 
między ui, Dojazdową a ul. Szwedzką. Na urządzenie 
tych przewozów oraz ich eksploatację rozpisano licy 
tacię, której termin upływa w dniu 31 grudnia br. 
Oferty mają być składane w Magistracie (Il. p. Nr. 
28), gdzie też można przeglądać plany i warunki. 


Ma- 


| 
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TYLKO 4 DNI W KRAKOWIE, przy ul. Kiozykabkieh 28, 1. m. 


Wystawa arcydzieł malarstwa najwyższej klasy, dywanów wsciodncn, 
makat, rzeźb i t. d. ze zbiorów Abe Gutnajera z Warszawy. Eksponaty tanio do nabycia. 


Tajemniczy zgon 


Onegdajszej nocy przybył do hotelu Poznańskiego, 
przy ul. Lubicz 3, Waldemar Tyszkiewicz, wr, 1889, 
w Finlandji, handlowiec, zam. w Iwoniczu, wraz z 
miczuang kobietą, lat około 17, którą przedstawił 
jako swą córkę Amnę. Tyszkiewicz zażądał wspólne 
go pokoju, na co otrzymał pokój pod Nr. 10, gdzie 
zamieszkał. Wiczoraj, o godz. 9 rano portjer hotelu, 
WY Pająk, kontrolując pokoje zauważył, że drzwi 
wspomnianego pokoju są uchylone.  Wszedłszy do 
Środka sitwierdził, że Tyszkiewicz leżał martwy na 
łóżku, w ubraniu, bez marynarki, zaś nzekomej cór 
ki już nie było, O powyższem zawiadomił policję, 
która przybywszy na miejsce stwierdziła, że nie nie 
wskazuje na gwałtowną śmierć. Przy zmarłym zna- 
leziono większą gotówkę, Rzekoma córka w obawie 
pnzed odpowiedzialnością zbiegła. Zwłoki przewiezio 
no do Zakładu Medycyny Sądowei. 

=—O$0— 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 
i Kalwaryjska 27. 

— NA RZECZ BEZROBOTNYCH. Ks. Sangu- 
szko z Tarnowa zdeklarował dla Wojewódzkiego 


| Komitetu walki z bezrobociem. produkty żywno- 


ściowe i opał dła 100 osób na przeciąg 6 miesięcy. 
— PRZED LISTOPADOWĄ KADENCJĄ SĄDU 
PRZYSIĘGŁYCH. W listopadowej kadencji sądu 


: przysięgłych w Krakowie odbędą się następujące 


Jest to ciężka strata, nietylko dla żydostwa ' rozprawy: przeciw Wojciechowi Capowi o zamor 


dowanie szwagra. Leonowi Gutterowi i tow. o 
komunizm. Janowi Slańcowi o zamordowanie sio- 
sirv, Stanisławowi Ziętkowi o usiłowane zamor- 
siowanie żony. Dalsze sprawy nie są jeszcze Wy- 
znaczome. Kadencja rozpocznie się 4 listopada. 

— „0 NOWEJ USTAWIE ADWOKACKIEJ", 
Dziś o godz 7 w sali nr. 66 Coll. Nov staraniem 
Tow. Biblj. Słuch. Prawa U. J. zostanie wygło- 
szony odczyt p. dr Rowińskiego pt „O nowej 
ustawie adwokackiej", 

— DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Ra- 
dy Rodziców w Gimmazium przy ul, Brzozowej 5, 
odbędzie się dziś we czwartek o godz, 7-mej w. 

W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbyło się o: 
negdaj doroczne Walne Zgromadzanie, które po 
wysłuchaniu sprawozdania Wydziału udzieliło mu 
absolutorjum, a nasiępmnie wybruło nowe władze 
w następującym składzie: Dr. Ryszard Reiner — 
prezes, Dr Alfred Kraus — wiceprezes, Juljusz 
M Baumgarten inż. Regina Blankówna, dyr. Dr. 
Józef Birnbaum, Dr, Stanisław Bibenschttz, Ma- 
rian Epstein, Dr. Jan Geldiwer'h, inż. Izastaw Har 
bend, Edmundowa Howvrowitzowa, Adolf Lax, Li- 
dja Landanówna, Józef Lichtig, Irena Pelzlingo- 
wa, inż. Henryk Rittermaan i Dr. Hemryk TDilies — 
członkowie Wydziału; inż Maksymiljan Bandet — 
przewodniczący, Leon Schimmer i Dr. Anna Win- 
tersteinowa członkowie Komisji Kontroluja- 
cej; wreszcie Dr. Emil Steinberg — superarhbiter, 
Br. Artur Lustgarten — Zastępca. Wydział ukon- 


stytuował się, wybierając Juljusza M. Baumgar-' 


tena sekretarzem, a Dra Henryka Tillesa i Marja- 
na Epsteina zastępcami sekretarza. 

— SPĘD KONI. Na targ w Krakowie przy ul. 
Zabłocie w dniu 27 października br spędzono 244 
koni i płacono za sztukę: za konie pojazdowe od 
500 do 550 zł, za komie pociągowe lekkie od 200 
do 400 zł, za konie rzeźne od 15 do 60 zł. Ze spę- 
dzonych koni sprzedano: na wywóz zagranicę 
kraju 10 szuk, na rzeź miejscową 16 sztuk, Przy 
większym spędzie koni Ceny Zniżko vały. Popyt 
zwiększony za końmi rzeźnymi Tendencja zmiż- 
kowa, 

— W POŚCIGU ZA LASKA WYPADŁ Z TRAM- 
WAJU. Stanisław Krawiec (lat 40) z Izdebnika, bę 
dąc w stanie podpitym, wyskoczył na ulicy Zwierzy 
nieckiej z tramwaju za laską, która mu z rąk wypa- 
dła, Upadł na bruk i zemdlał, doznając potluczenia 
na głowie, Po zaopatrzeniu przez pogotowie odszęd! 
do domu. 

— KTO ZAMIESZKAŁ „POD TELEGRAFEM*? 
W ciągu dnia wczorajszego przytrzymano: Pipenia 
Władysława (lat 20). za kradzież zarzutki z podwó 
rza domu przy ul. Lubomirskiego 29 na szkodę Bro 
sia Jana, Żelazną Stefanię (lat 22) jako podeirzaną o 
kradzież gotówki i garderoby, wartości 480 zł. z 
zamkniętego mieszkania Stanisława Dzika, zam. w 
Mogilanach, Gogwa Juliana (lat 17), bez miejsca za 
mieszkania za systematyczną kradzież węgla na sta 
cji kolejowej Grzegórzki, Józefa Dziadkiewicza, lat. 
35, bez miejsca zamieszkania za kradzież beczki na 
szkodę Herziga Salomona, zam, Węglerska 6. 
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ZNIZKI do KIN KEAR, 


Uciecha, Bagatela i Swiaiow:d 
łącznej wartości Zł 1:20 wzgl. Zt 1:60 
zawiera tygodnik 


PRZEGLĄD FILMOWY 


Cena 30 groszy. 


— NA GAJ IM BEP. MALI SUESSKINDOWEJ 
złożyli w dalszym ciągu: Org. „MŁ Wizo* w Tar- 
nowie 4 drzewka zł. 54, Org. „Wizo* w Tarnowie 
3 drzewka zł 40,50, Gusta Kohnowa i drzewko zł. 
13,50, Dalsze datki na powyższy ceł skżadać ino» 
żna w biurze Ż, F. N. Stradom 15, lub przekazy- 
wać czekiem P. K. O. Nr. 404,041. 
—0g8= 

— NA GAJ IM. BŁP. INŻ BERNARDA ZAM- 
MERMANNA złożyli w dalszym ciąga: Inż. Gusta- 
wa Rechenowa 1 drzewko zł, 13,50, Dr. Dawid 
Hirsch Besen 1 drzewko zł. 13,50. Dalsze datki na 
powyższy cel składać można w biurze Ż. F. N. 
Stradom 15. lub przekazywać czekiem P. K. O Nr. 
404.041, 
—o$o — 


— ZNOWU KROK NAPRZÓD. Owocem długich 
badań Dr, Breaunlicha jest mowy, niezwykłe skute 
czny Środek przeciw kamieniowi nazębnemu pod 
nazwą Sulforizinoleatu, przez zastosowanie którego 
do znanej od dawna pasty do zębów Kalodont ourzy= 
mamo znakomite mezmitaty, nietylko w usuwaniu ka= 
mienia nazębnego, ale i w zapobieganiu jego ponow= 
nemu powstaniu. 10911 


iE 


— REUMATYZM I PODAGRĘ, łamanie w kościach 
i stawach leczy i usuwa skutecznie Togal. Nieszko- 
dliwe dla żołądka, serca i innych organów. Dzięki 
*abletkom Togal tysiące udręczonych odzyskało swe 
zdrowie! Wie własnym więc interesie wypróbuńcie 
dziś jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko oryginalnych 
tabletek Togał — niema bowiem nic lepszego! We. 


wszystkich aptekach, Cena ZŁ 2—, 12202 
——=DBD30= 
— WYGRANE LOTERJI FANDOWEJ „NA- 


DZIEJI“, Złoty zegarek nr. 1255, srebmy zegarek 
562, niklowy zegarek 1607, 1597, 312, 1818, 1636, 
wieczne pióro 1205, 498, klosz na kwiaty 1996, t- 
zim mydeł toalet, 1102 teczka reprod. 1050, duża 
kaseta pap. list. 813, 529, kałamarz 904, album fo 
togr. 1637, fl wody kolońsk, 200, 1900, 669, teczka 
na biurko 794, kaseta pap. list. 1698, 1151, 1424. 
16134, Po odbiór fantów należy zgłosić się do fir- 
my Leserkiewioz, Rynek gł. 17. 106 
—oso— 

— HASZACHAR- PRZEDŚWIET (Stradom 15, 
I p. of) Dziś we czwartek o godz. 8 wiecz ple- 
narne = 5. członków z ref. kol. M. Buch- 
weitza n. t. „Stronnictwa polityczne wśród Ara- 
bów'. Goście mile widziani. 

QE" 


— POALE SJON (PRAW.) Jutro, w piątek, » 
godz. 8-mej wiecz. w lokalu Podbrzezie 4, II. p. 
of, Walne zebranie. Na porz. dziennym m. in. spra 
wozdania i wybory. 

eein 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś we czwartek 
zabranie Sekcji Młodzieży o g. 8 wiecz. w lokalm 
orgn. sjon. Stradom 15. 

— DZIS WE CZWARTEK o 8-mej wiecz. w lo- 
kalu „Frajhajtu* Podbrzezie 4, posiedzenie komi- 
tetu sekcji młodzieży Ligi dla Pracującej Pale- 


styny. 
—oOŻO— 

-— ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW POMOCY PIE- 
LĘGNIARSKIEJ I MASAŻU w Polsce, Centrala 
Kraków ul. Wielopole 1. 14, tel. 138-45 poleca wy- 
kwalifikowane siły do sanatorjów, szpitali i do- 
mów prywatnych. również przyjmuje wpisy na 
cvlonków Biuro czynne bez przerwy dzień i noc. 
| OZ OW OE ia ZE WE "| 


— DWA FUTRA, wartości 1.300 zł. skradziono 2 
niezamkniętego mieszkania Wilhelminy  Kukl.ńskiei. 
Rynek gł. 46. 

— Z KANCELARJI SZKOLNEJ, przy ul. Komfede 
rackiei 12 skradziono na szkodę kierownika szkoły 
Józefa Horowskiego kwotę 40 zł, i zegarek, 
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„NOWY DZIENNIK" piatek 30. 10. 1931 


Druzgocąca klęska laburzystów 


KTelegrana wiasuy „Nowego Dziennika% 


Londyn. 28. 10. 10. W miarę napływania wy 
ników wyborczych, koła polityczne liczą, iż 
blok rządowy zdobędzie około 550 mandatów, 
co zapewni rządowi większość około 500 gło- 
sów. a więc większość nie notowaną dotych- 
czas w dziejach parlamentu angielskiego. Naj- 
większą dotychczasową większość wynoszącą 
370 głosów posiadał rząd liberalny w roku 1832. 
czyl: przed blisko 100 laty. Oceniają liczbę 
mandatów partji konserwatywnej na 450, co 
dałoby jej przewagę nad resztą wszystkich in 
nych stronnictw 300 manadtów. Frekwencja wy 
borców była bardzo duża i wynosiła przecię- 
tnie 80 procent. Zainteresowanie było większe, 
niż w wyborach w roku 1929 Z wybitniej- 
szych członków partii pracy upadli: prezes kon 
gresu Związków zawodowych Hayday. ojciec 
20 dzieci, syn przywódcy partji pracy Hender- 
sona dawny minister handlu w poprzednim 
rządzie robotniczym William Graham i sekre- | 
tarz stanu dla Indvj Wedgwood Benn, oraz 


przywódca lewicy partji pracy McLean i przy- 
wódca niezależnej partji pracy Fenner Broeck- 
way MacDonald odjeżdżając z Seaham de Lon 
dynu oświadczył, że naród angielski ckazał, iż 
nie ścierpi żadnego humbugu w kwestii uregu 
lowania finansów. byłą, 1 

Londyn. 28. 10. Z dotychczas ogłoszonych 
601 wyników na ogólną liczbę 615 (w 14 pozo 
stałych okręgach kandydatury prorządowe są 
zapewnione), wynika, że konserwatyści uzyska 
li 467 mandatów, liberali (grupa Samuela) 45, 
grupa Simona 24, MacDonald 13. Razem więk- 
szość rządowa wyncsi 549 mandatów. Opozy- 
cja liczy 52 mandaty. Dotychczas Labourzyści 
stracili 234 mandaty, konserwatyści zyskali 
207. Obecny stan posiadania labourzystów iest 
niższy aniżeli w początkach istnienia partji, 
gdyż w r. 1918 posiadali 50 mandatów (dziś ma 
ią tylko 49, 3 mandaty przypadły niezależnym 
socialistom). 


Zamach na konsulat włoski w Chambery 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 28. 10. (B) Na generalny konsulat wło 
Ski w Chambery (Sabaudja) dokonano wczo- 
raj późnym wieczorem zamachu bombowego. i 
Wskutek wybuchu bomby umieszczonej na, 
gzymsie parterowego okna biura zniszczone zo 
stało doszczętnie biuro konsulatu oraz obie po 
czekalnie. Sekretarz konsulatu, który spał w 
pokoju przyległym został lekko pokaleczony 
odłamkami szkła. Siróż budynku został w łóż 


ku przysypany gruzami, wyszedł jednak bez 


` szwanku. Koła włoskie sądzą, że nie chodzi o 


zamach przeciw konsułowi, lecz o demonstra- 
cję antyfaszystowską. Jeden z Włochów zgło- 
sił się na policję i oświadczył, że wczoraj wie 
czorem jakiś nieznany mu osobnik zapytał go 
o adres konsulatu. Policja przypuszcza, że za 
mach był dziełem przejezdnego osobnika. 


Rozruchy na Cyprze trwają 


Londyn. 28. 10. (R) Wedle doniesień z Larna 
ka, rozruchy na Cyprze, a przedewszystkiem w | 
głębi wyspy trwają w dalszym ciągu. Wczoraj į 
powstańcy spalili w Famagusta i Boglaz rząde | 


we składy solne i zbożowe. W wielu miejscach 
powstańcy zniszczyli mosty i przerwali linje 
telegraficzne i telefoniczne. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Kupiec wiedeński zamordowany © 
przez egzofycznego dyplomafę 
Wiedeń, 28. 10. PAT. Z Linz donoszą, że w miej- 
scowości St. Georgem rozegrał się krwawy dra- 
mat między attache posełstwa gwatemalskiego w 
Londynie Manuelem Godoy, a jego szwagrem Rein 
bardem. Godoy po sprzeczce strzelił do Reinharda | 
kładąc go trupem na miejscu. Żona Reinharda, 
a siostra zabójcy, znajdowała się ciężko chora w | 
sąsiednim pokoju. Godoy'a aresztowano. 

—0Z— 

Londyn. 28. 10. Z Tokio donoszą: Minister- 
stwo spraw zagranicznych poleciło ambasado- 
rowi japońskiemu w Moskwie, aby zawiadomił 
rząd sowiecki że przesunięcia wojsk sowie- 
ekich nad granicą mandżurską wywołują w Ja 
ponji zaniepokojenie, craz aby prosił rząd so- 
wiecki o zaniechanie wszelkich poczynań. mo- 
zących z punktu wcjskowege wywoływać pe | 
wne obawy. | 

Londyn. 28. 10. Rezultat wyborów do lzby | 
gmin „Times“ określa jako zwycięstwo demo- 
kraci? nad demagogią. Najważniejszem zada- 
niem rządu brytyjskiego będzie utrzymanie si- 
ły kupna funta angielskiego, co nie powinno na 
trafiać na większe trudności. 

Paryż. 28. 10. Omawiając pierwsze wyniki wybs- | 
rów angielskich „Matin“ pisze, że zwycięstwo blo- 
ku rządowego potwierdza niechęć narodu angielskie | 
go do polityki nieporządku, rozrzutności i bezczyn- 
ności. Wybory te będą miały doniosłe znaczenie 
dla całego świata. Wpłyną one też niewątpliwie po- | 
tężnie na psychikę ludności tych państw, w których 
demagogiczne eksperymenty doprowadziły do za- 
ostrzenia nędzy gospodarczej, wtrącając kłasę pra- 
cującą w otchłań bezgranicznego abóstwą. ł 

Konstantynopol, 28. 10. Sowiecki komisarz Spraw , 
zagranicznych Litwinow, który wczoraj n"zybył z| 


oficjalną wizytą rządu tureckiego do Angory, udzie- 
lil przedstawicielom prasy wywiadu, w którym m. in, 
oświacdzył: „Przyjaźń rosyjska-turecka nie jest wy 
mierzona przeciw żadnemu z innych państw. Nai- 
ważniejszym jej celem jest utrzymanie i wizmocnie- 
nie pokoju, Postanowieniem rządu sowieckiego jest 
rozbudowa stosunków rosyisko-tureckich'* 

Paryż. 28. 10. (B) Specialny sprawozdawca 
„Echo de Paris“ donosi z pokładu parowca „Ile 
de France“, że porozumienie osiągnięte między 
premierem Lavalem a prezydentem jest o wiele 
głębsze, aniżeli to wynikałoby z komunikatu o-, 
ficjalnego. Laval otrzymał od Hoovera przyrze 
czenie daleko idącego poparcia w kwestii dłu- 
gów wojennych i reparacyj, a specjalnie w usi 
łąwaniach Francji w kierunku zmuszenia Nie- 
miec do wykonania planu Younga. Na pytanie 
Lavala, czy w razie obniżenia spłat reparacyj- 
nych zuiżone zostaną także długi wojenne od- 
parł Hoover przytakująco, nie wypowiedział 
sie jednak. czy w tym samym stosunku. 

Berlin, 28, 10. PAT. Min, Grandi wraz z małżon- 
ką i towarzyszącymi mu urzędnikami minister- 
stwa spraw zagranicznych wyjechał wczoraj o g. 
10-tej wieczorem z Berlina, udając się do Rzymu. 

Friedrichshafen 28. 10. (R) Sterowiec „Graf 
Zeppelin* powrócił dziś rano z Brazylji i wy- 
lądował gładko we Friedrichshafen. 

Warszawa, 28. 10. Sin. Klub PPS zgłosił dziś 
w Sejmie wniosek nagły w sprawie konfiskowa 
nia sprawozdań prasewych z procesu brzeskie 
gG- 

Wiedeń, 28. 10. PAT. W okolicy Tulln w Dol- 
nej Austrji wylądowali wczoraj wieczorem z po- 
wodu gęstej mgły dwaj lotnicy angielscy Leslie i 
Hamilton, którzy lecieli z Anglji do Australji. 
Lotnicy wyszłi bez szwanku. Dziś rano wyruszyli 
w dalszą drogę. 
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PQ ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


bip. Dra Samuela Wahrhaffiga 
uczczenie pamięci 


Wczoraj w południe odbyło się na «menta- 
rzu żydowskim w Krakowie w cbecności rodzi 
ny i licznego grona przodujących towarzyszy, 
uroczyste odsłonięcie nagrobka naszego zasłu- 
żonego niezapomnianego towarzysza błp. Dra 
Samuela Wahrhaftiga. 

Wśród żałobnego skupienia odśpiewał El 
male rachmim prof. Sperber, poczem  7-letni 
synek bip. Zmarłego odmówił kadisz- 

Wieczorem odbyła się w sali Żydowskiego 
Domu Akademickiego staraniem Związku 
Przedświt Haszachar uroczysta Akademia ża” 
łobna. Po zagajeniu przez wiceprezesa Związ- 
ku Berkowicza wygłosili serdeczne przemówie 
nia, poświęcone osebie błp. Zmarłego, pp. dr. 
Schwarzbart i dr. Feldblum. Mowcy w gorą- 
cych słowach podnieśli nieprzeciętne walory 
osobiste Zmarłego i niespożyte Jego zasługi dla 
ruchu odrodzeniowego. 

Żałobna uroczystość zakończyła się odśpie- 
waniem hymnu narodcwego. 


—og0— 
Bialik w przejeździe 
przez Kraków 


W dniu wczorajszym bawił przez kilka go- 
dzin w Krakowie w przejeździe z Bielska do 
Tarnowa Ch. N. Bialik. Poeta przyjechał o go- 
dzinie 3-ciej popołudniu do Krakowa, gdzie za 
trzymał się przez jakiś czas. Korzystając z oka 
zji poeta odwiedził posła Dra Thona, u które 
go na miłej pogawędce spędził około godziny, 
poczem wyjechał w dalszą drogę do Tarnowa, 
żegnany na dworcu przez przedstawicieli Tar- 
butu. W dniu dzisiejszym, iak na innem miejscu 
piszemy, wygłosi Bialik odczyt publiczny w 


Tarnowie. 
—— 4o 


Awantury antyżydowskie 
na uniwersyfecie 


Uniwersytet krakowski był w dniu wczoraj- 
szym, dcrecznym już zwyczajem, widownią 
awantur antysemickich, które w godzinach 
wieczornych przybrały formę demoenstracyj an 
tyżydowskich na ulicach miasta. Studenci ży- 
dowscy na wydziale lekarskim, a następnie i 
prawniczym zostali wyrzuceni z wykładów, a 
niektórzy nawet poturbowani. Wieczorem od- 
był się na uniwersytecie wiec, na którym uchwa 
lono rezolucję © charakterze antysemickim, po- 
czem udało się kilkuset uczestników wiecu uli 
cami miasta na Rynek, gdzie zostało również 
wygłoszone przemówienie. Dzięki energicznej 
postawie władz, które rozprószyły demonstran 
tów, nie doszło do poważniejszych wykroczeń. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Marszałek Piłsudski w drodze 
do Warszawy 


Bukareszt 28. 10. PAT, Dziś wieczór mar- 
szałek Pilsndski wyjechał z Bulqetregziu do 
Warszawy, żegnany na dworcu przez premje 


; ra Jorgę oraz ministrów spraw zagranicznych 


i wojskowych. (Zob. tel. naszego koresponden 
ta warszawskiego na str. 2-giej, 


— Sąd okręgowy w Toruniu na rozprawie od 
woławczej przeciwko redaktorowi „Gazety 
Bydgoskiej“ Małysze podwyższył karę trzech 
tygodni aresztu an dwa miesiące za zamieszcze 
nie artykułu o Brześciu. 
| O m EE m mA 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 28, 10 PAT. Paryż 20.10 i pół, Londyn 
20.07 i pół Nowy Jork 510.25, Belgja 71.35, Wło: 
chy 26.40, Berlin 120, Praga 15.10, Warszawa 57.20 
Budapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.04. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańską giełda zbożowa z dnia 28. 10. 1931. 
Owies cena transakcyjna 22 i pół Tendencja spo- 
kojna, reszta bez zmiany. 
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Olbrzymie zwycięstwa 


w wykerach 


Londyn 28. 10. (L) Przy niezwykle wielkiej ; 


frekwencji wczorajsze wybory do Izby gmin 
odbyły się we wzorowym, nigdzie nie zakłóco 
nym porządku. Już pierwsze wyniki wskazy- 
wały na zwycięstwo konserwałystów, nie ocze 
kiwano jednak tak znacznego sukcesu nawet 
w nie samej partji konserwatywnej. Do go 
dziny 5 rano wynik wyborów przedstawiał się 
następująco: Narodowa partja pracy (grupa 
(MacDonalda) 4 mandaty, konserwatyści 222, 
Partja Pracy (grupa Hendersona) 28. liberal 
ni (grupa sir Herberta Samuela) 23. liberalni 
(grupa sir John Simona) 14, niezależni 1. 

Dotychczas zyskują konserwatyści 101, 

a laburzyści grupy Hendersona tracą 
iii mandatów. 
Tak wielkiej porażki Parlji Pracy nie spodzie 
wali się nawet najwięksi optymiści wśród kon 
serwatystów. 
Przepadł w wyborach Henderson, 
jak również wszyscy prawie członkowie po-- 
przedniego rządu Partji Pracy. Jest bardzo mo 
żliwe. że Partja Pracy osiągnie najwyżej 100 
mandatów.  Konserwatystom brak jeszcze 90 
mandatów do zdebycia absołutnej wiekszości 
nad wszystkiemi partjami. Licza się z tem, iż 
konserwatyści zdobędą ponad 400 mandatów, 
czyli będą dysponowali większością 185 gło- 
SÓW. 
a a LJ 

Londyn. 28. 10. (R) Wśród niewybranych 

członków poprzedniego rzadu partii pracy znaj 


Proces 


AUW DZIENNIK piątek 30. 10. 1931 


— „SZR ———— a e 


konserwatysfó 
angielskich 


duje się poza Hendersonem ieszcze 10 
byłych ministrów, a wśród nich dawny mini- 
ster marynarki i minister 


innych 


Aleksander i spraw 
wewaętrznych Clvnes. Przepadł również syn 
przywódcy konserwatystów. Baldwin, który 
kandydował z ramienia partii pracy. Poza tem 
nie uzyskał mandatu sir Oswald Mosley, jak 
również kandydujący z ramienia partji liberal 
nej Lloyd George'a powieściapisarz kryminal- 
ny Wallace. Bardzo watpliwe jest, czy MacDo- 
nałd zdobędzie mandat. Wynik z jego obwodu 
Seaham nie jest jeszcze znany. Fakt. że Mac 
Donald opuścił swój obwód jeszcze przed ogło 
szeniem wyniku, uważają za niedobrą wróżbę. 
Lloyd George zdobył mandat w  chwodzie 
Carnavon większością 5387 głosów. Jego kontr 
kandydat konserwatywny upadł. 


Lcndyn. 28. 10. (L) Podział mandatów 0 godz. 
18.30 był następujący: Konserwatyści 459 mandatów, 
Partia Pracy (grupa MacDonalda) 13,  libzralni 68 


(w tem 24 mandaty grupy Simona), partia pracy (gra ; 


pa Hendersona) 48, niezależni 3, komuniści 0, nowa 
partia 0. Zyski i straty przedstawiają się następują= 
co: Konserwatyści zyskali 205, Partja Pracy (gropa 
Mzchonaida) zyskała 13, opozycyjna partia pracy 2y 
skała 0, straciła 231, liberalni (łącznie z grupą Słmo 
na) zyskał 25, stracili 0, niezależni zyskali 3 j stra» 
cili 3 mandaty. 

Londyn. 28. 10. (L) Premier MacDonald zdobył 
mandat w okręgu Seaham uzyskując 28.978 głosów. 
Kontrłiandydat z opozycyjnej partii pracy zdobył 
23.927 głosów i przepadł, 

(Ostatnie depesze z Londynu zob. na str. 10.) 


zeski 


Dokończenie ze strony 2-ei 


wienia moje. Wspomina o zebraniach nielegal 
nych. Nie odbywałem takich. O jednem „nie- 
legalnem" zebraniu wójtów. odbytem w Tar 
nowie, donosił tamtejszy starosta Krupiński, 
kórego tam przysłano na starostę, a e którym 
marsz. Daszyński w r. 1919 mówił w Sejmie 
'(mowca cytuje): „dyrektorem policji w Kra-- 
ikowie jest Krupiński, indywiduum cieszące się 
najgorszą opinją wśród społeczeństwa polskie 
go, indywiduum, które gnębiło członków P, O. 
W., które stało du dyspozycji sztabu ausirjac- 
kiego i szło z nim ręka w rękę". To indywi- 
duum zgłaszało się do mnie kilkakrotnie, chcące 
mi dostarczyć materjałów kompromitujących 
Piłsudskiego. Odmówiłem mu i nie chcialem 
przyjąć, a później to indywiduum zrobiono 

starostą w Tarnowie, aby przeciwko mnie pra 
cowało. Mówiłem na wiecach, że równocześnie 
z dyktatura w Warszawie utrwaliła się dykta 
tura policjanta, Dodałem, że jeśli dyktatura 
w Warszawie jest inteligentna, to dyktatura po 
licjanta niewyszkolonego, niedorosłego do swe 
go stanowiska, jest kompromitacją. A mimo 
to policja rządziła. 

Bardzo często nasuwało się ludności porów 
namie, co było za czasów zaborczych, a co we 
własnem państwie. Musieliśmy pouczać į tłu- 
maczyć, że co innego policja, a co innego pań 
stwo, że to są czasy przejściowe, że państwo 
nie jest za to odpowiedzialne, 

Mówiono, że przygotowaliśmy rebelję. Kto? 
Oni (współoskarżeni z PPS) zaprzeczyli temu 
Nie chcę obciążać moich współoskarżonych so 
cjalistów działających wśród robotników, ale 
jeśli skądś ms wyjść rewolucja, to raczej Z 
lych szeregów, a nie z pośród chłopstwa. 

(Prokurator Grabowski skrzętnie notuje te 
słowa Witosa). 

Czy słyszał ktoś kiedyś — mówi dalej Wi- 
tos — żehky chlop robił rewolucję? - Kiedyśmy 
chłopów prowadzili na kongres krakowski, py 
tali się Jękliwie, czy się tam czasem bić nie 
będą. Były zawsze zapatrywania, że Polska na 
rebelji stać nie może, zapłaci za to sobą, ałbo 
conajmniej kawałkiem swej ziemi. 

W sprawie kongresu krakowskiego złożyłem 
zeznania w wiadomych warunkach w Brześ- 
ciu. Skoro obecnie pan przewodniczący zaka- 


w ak mannaa YA 


zał mówić o tych warunkach, znajdzie się je- 
dnak jeszcze forum przed którem będzie się o 
iem mówiło. Przemówienie moje obracało się 
w granicach prawa bez zamiaru dążenia do 
gwałtu, Byłem, jestem i jeśli się mnie wy- 
puści na wolność, będę przeciwnikiem dykta- 
tury, uważając, że do rządu nie wystarczy je- 
den człowiek, choćby najgenjalniejszy. Nie 
chciałbym, by przyszłość ojczyzny budowano 
na jednym człowieku. na obecnym systemie, 
tylko wyłączni na prawie,. 

A wkońcu jeszcze jedno. Byłem jako doro- 
słv człowiek obywatelem innego państwa. By 

lem posłem do parlameniu austrjackiego i 
przemawiałem tam niejednokrotnie bardzo no 
cno i ostro. Podczas wojny jako zwolennika 
Ententy uważano mnie za wroga i oskarżono 
o zdradę stanu, oraz pięć innych zbrodni. Na 
stąpiło śledziwo i przesłuchanie, ale rząd za- 
borczy nie wtrącił mnie do lochu, nie zdeptał 
mego człowieczeństwa, i 

Jeszcze jedno. W maiu 1926 padłem ofiarą spi 
sku i ofiarą zamachu nie jako uzurpator, lecz 
jako konstytucyjny premjer rządu. Kto inny ro 
bił zamachy i spisek. Na ławie oskarżonych sie 
dzę ja. Zawsze wierzyłem, że jest równe prawo 
dla wszystkich. Zapytać muszę, czy wysoki try 
bunał i pan przedstawiciel oskarżenia publiczne 
go zna tych ludzi, co wtedy robili zamachy. 
Czy to było przestępstwo? Jeśli tak jest. to się 
powinno wiele zmienić. Spodziewam się, że 
przyjdzie chwila. że na ławie oskarżonych znaj 
dą się nietylko ci, którzy myśleli o zamachu. 
lecz którzy zamachu dokaiali, 

Zkolei przemawiał poseł Kiernik. Stresz<ze- 
nie mowy jego podajemy na sir. 3-ciej. 


Krwawy dramat 
Av opse miedych !udzi 


Katowice, 28. 10. (S) Na terenie obok kopaini 
Gieschego w Szopienicach rozegrał się dziś rano 
krwawy dramat, którego bohaterami byli 26-letni 
Kazimierz Stolarski słuchacz U. J oraz młoda 
dziewczyna żydowska Dziunka Leiblerówna, obo- 
je z Jordanowa Przechodnie znaleźli leżące w 
dole riaskowvm sivgnace zwłoki  Slelarskiego 
z przesirzeloną skronią. a obok ierblecównę, da- 
jącą słabe tylko oznaki życia. 


Str. 18 


Wczorajszy Seim 


(Telefonem od naszego koresponden'a) 


Warszawa 28. 10. (Sin) Uwaga Seimu skupiła się 
w tej chwili na sali sądowej. Mimo, iż na porządku 
dziennym znajstowały s.ę dość ważne sprawy nikt 
się tem nie interesował, prawdziwy Sejm bowiem 
jest obecnie w sali sądowej. Tam przemawiają przed 
stawiciele PPS Ciołtkosz i Prager, tu zaś odbywa 
się gimnastyka przy uchwalaniu ustaw tak dalece, że 
w pewnym momencie przy omawianiu ustawy c 02 
brocie cukrem, gdy posłowie nieustannie musieli 
wstawać przy różnych poprawkach, rozlegają się 0- 
krzyki: Stać, siadać, spoczzii! Marszałek przywołue 
je jednego z krzyczących do porządku dziennego. 
Zainteresowanie Sejmem tak dalece upadło, że nie 
pomyślano nawet o naprawie mikrofonu tak, iż ani 
posłowie, ani galerja, ani prasa nie były w stanie 
słyszeć dość ciekawej dyskusji nad ustawą o obro 
cie cukrem. 

W pierwszym punkcie porządku dziennego mar. 
szałek zawiadomił, że otrzymał od posła Gzetwera 
tyńskiego pismo z znzeczeniem się godności wice- 
marszałka, zaś od posłów Korneckiego (Kl. Nar.), 
Michałkiewicza (Str. Lud.), Pawlaka (NPR) i Paboż 
nego (Ch, D.) zrzeczenie się godności sekretarzy 
Sejmu, Porządek dzienny uzupełniono Wnioskiem 
nagłym Klubu Narodowego, Str. Ludowego, NPR 1 
Ch. D. w sprawie ucisku ludności polskiej na Łotwie, 
poczem przystąpiono do dyskusji nad now®ą do u=- 
siawy © obrocie cukrem. Uzasadnia: tę nowelę spra 
wozdawca Rudziński, poczem ostre przemówienia wy 
głosili posłowie Langer i Dębiński, najostrzejsze zaś 
poseł Trąnipczyński, który od trzech miesięcy przy= 
gotowywał się do ataku przeciwko  cukrownikom. 
Ustawę przyjęto. 

W dalszym ciągu przystąpiono do pierwszego czy: 
tania projektu ustawy o podatku przemysłowym, 
W dyskusii przemawiał poseł rabin Lewin, Rymat 
(Ki. Nar.) oraz poseł dr. Rosmarin, który wyraził za 
strzeżenia co do projektu ryczałtowego podatki, a 
nadto bardzo ostro wysłtąpił przeciwko „paters 
tom". Projekt odesłano do komisji. Następne posie 
dzenie w Środę, 4 listopada. 


MZ GIEŁD 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków. 28. 10. Akeje bez notowania, Dotar utrzy) 
many. 

Zebranie giełdowe cechowało w dalszym  ciązgw 
niewielką chęć ão pracy. Poszczególne papiery bądź 
w zaofiarowaniu, bądź i w podaży jednakowoż bez 
notowania. Bank Polski w zaofiarowaniu 107, zniża 
kowo. Elektrownia w poszukiwaniu po kursie 20. 
Z miekwaliiikujących się do notowamia robiono 
4 proc. obl. kolej, B. Krajowego po kursie 30.25, Pas 
piery oficjalnie kotowane bez tranzakcji. 

Na pogiełdziu robiono jedynie 3 proc. Pożyczką 
Budowlaną po kursie 31.15—32. Obroty nieco więk- 


sze, Usposobienie ospałe. 
. e t 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych {Í 
międzybankowych szczególniejszych zmian nie zamo 
towano. Z wyjątkiem dolara efektywnego lekko słab 
szego pod wpływem większej podaży tendencje bez 
zmiany. W Krakowie dołar gotówikowy 8.85 i pół da 
8.88, czeki bankowo 8.90 do 8.92. Kursa orientacyjne 
Marka niemieckie 208—211. Funt szterling 35—35.50. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 28. 10. PAT. Akcje: Bank Polski 110, 
Ostrowiec ser. B. bez kuponu na r. 1930/31, Po- 
Żżycezki: 3-proc. budowlana 31.25, 4-proc. inwesty- 
cyjna 76.50, 4-proc. inwest. seryjna 81, 5-proc. kon 
wersyjna 41.25, 6proc. dolarowa 60.25, 60, 7-proe 
stabilizacyjna 55.50, 56.50, 55.85, Listy zast. BGK. 
7-proc. 83.25, 8-proc. %. 

k LĄ * 

Waluty: Dolar 8.86 i pół, 8.88 i pól, 8.84 i pół. 
Dewizy: Belgja 12464, 124.95, 12433, Londyn 35.05, 
35.14, 34.96, Nowy Jork telegr 8.917, 8.937, 8.897, 
Paryż 3511 35.20. 35.02, Praga 2640, 26.46, 2634, 
Szwajcarja 174.75, 175.38, 174.12, Włochy 46.46, 
46.52, 4628, Berlin pryw. 210. 
kiss "CRL" WSO ET NIEBU" E 


Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że obo 
ic przybyli przed kilku dniami do Katowic. gdzie 
zamieszkali w hotelu Central, meldając się jaka 
imałżeńsiwo Dziś rano znaleziono w pokoju zaj- 
mowanym przez młodą parę list do portjera, w 
którym oboje każą się szukać na siódmym przy- 
stanku tramwajowym od Katowic. 

Prawdopodobnie Stolarski i Leiblerówna kocha 
l się wzajemnie. 2 nie mogac pobrać się z powo- 
du różnic wyznaniowych, postanowil} położyć 
kres swemu życiu 


Str. 12 „NOWY DZIENNIK“ piatek 30 pazdziernika 193. Nr. 200 
ASSANIZACJĘ | OSUSZANIE | Cóż pomoże dobra 
budynków i lokali przeprowadza ` i z 
Dypl. inż. A. ABRAMOWICZ i doskonała cera, jeżeli włosy są nie- 


Telefon 118-18. Wrzesińska 9 Telefon 118-18 |  pielęgnowaneipozbawionepołysku? 
Powinna Pani więc regularnie o to 


dbać, aby były one stale zdrowe 


WOLNE POSADY RÓŻNE i piękne! Proszę je myć co tydzień 2 
BRAA Pie | AREE | AE TOWA szamponem CZARNOGŁÓWKA-EXTRA p 
= | A > A (jasnym albo ciemnym) i spłukać je = _ 
POTRZEBNA zdoina ek: | ZA powierzenie admim- | następnie PROSZKIEM DLA POŁYSKU = 


pedienika, — Zgłoszenia | stracji domów wypłacam | WLOSÓW, który jest bezpłatnie dopa- 


stwo na województwo krakowskie z prawem | raz w tygodniu — w niedzielę przedpołudniem 
wyłącznej sprzedaży znanych ze swej dobroci | otwiera szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd. 
i trwałości wosyjskich Śniegowców i kaloszy | „Ognisko Pracy* w Krakowie, przy ul. Miko- 


w ' 646 laj jej , A i k i . i == = 
marki „RESIN OTRUST | Seia kaneciari szkoły 0d godz 1—1 eo. 


ska 50, II. piętro. 682z | MESM 


KONCYPIENT z rokiem | DO POKOJU  umeblo- 
wanego z osobnem wej- 


sądowym i dwuletnią pra 
ściem przyjmę pana jako 


ktyką adwokacką poszu- 


miedzy godz. 2—-3, Jul. | ezynsz miesięczny ewen = ao ? =—= 
jusz Nacht, ul, Koletek 3, | tualnie kwartalny: Kra- kowany do każdej torebki. Proszek == 
ko ed 1644 | ków, Biuro ogłoszeń, ul. ten odświeżaiwzmacniawłos, nadaje = 
~~~ | Siea 12, pod „Czynsz | mu elastyczność i darzy go prze- = 
BACZNOŚĆ!!! Agenc | © góry". 7102 ślicznym połyskiem, który Pani tak lubi! "0 

oiu « GARE |  . NOWUECTNIE wy | ca orosz. O 
co elit SORY RZUCAĆ szmatek Jednakże do szybkiego odświeżenia 
poszukiwani. — Płacimy a deoh © 
wicze POOWNŃE sta Sare eand erony „Ć włosów zawsze tylko: SHAMPOON 
aC h e których wyrabiam CZARNOGŁÓWKA-SUCHY — w oś- 
g PEwmona ADENS ładne, trwałe chod- miokątnem pudełku. (2 gatunki: neutralny 
i zwrot kosztów podró- niki dywany, Rów- ; Areda hho sawi 
So Piszcie koaa c A y. RÓW i specjalny dla ciemnych włosów.) 
ke) > mocześnie przyjmuję 
Tarnów, Skrzynka 1 siate nerskie*chod- C r Fam 

w wwe BZATNOGŁO a xirā 
DEN ICY WC e w i- 

ję odpadki krawie- JASNY. e SZAMPON Z POŁYSKIEÑ DLA WŁOSÓW © CIEMNY 
POSAD PORE a "Gi Wszędzie do nabycia, gdzie niema, wprost: APTEKARZ DRANCZ I SKA, BIELSKO. WYRÓB KRAJOWY 
EB | LANGSAM, ul, Bo. Ra su wabi + 4] 
HAFTUJĘ, monogramy żego Ciała 29, tele- 
wyprawy ślubńe, firan- fon 116-58., 1204x 3 i , 
ki, kapy, luksusową bie- Z awia do m i E n ie Į Dla Panienek szkolnych 
liznę. Montuje poduszki |M | ją i 
Stockowa, ul. Dietlow- LOKALE | Zawiadamiamy niniejszem, że Przedstawiciel- Roczny kurs gotowania | gespodarsiwa domowego 


EINE y Aaa A powierzyliśmy firmie dziennie, z wyjątkiem sobót. — Telef. 158-21. — 

7 aer, K1 " A ue = R. ż k 5 g 4 

Sambor. 696x pa ul. R 1. NEUMAN N, «v Krakowie zaai po 1-szym listopada nie będą uwzglę 
LO] ul. Dietiowska 55. Telefon 160-02 |__________ 

KRAWCOWA samodzie! | UMEBLOWANY, slone- P e s 

na poszukuje roboty w | omy pokój do wynaję- „SOWIOLTERE w Warszawie. | — BILARDZISTA pierwszorzędny, Wiedeńczyk, 

prywatnych domach, — E oada ZAB. Je e występuje w przcjeżdzie przez Kraków, w kawiarni 


„Monopol* (ul. Gertrudy 6) w dniach od 25. X, do 


szenia: ul. Dlwga 33, HI, ze 
a drzwi A 10 — ; j 1. XI. b, r., codziennie między godz. 19.30 a 24, do- 
Między godz. 4—8 wiecz. 5 kąd zaprasza nałlepszych graczy bilardowych Kra- 
686bp | po cenach konkurencyjnych poleca Bielskie Przedstęb. kowa. celem bezinteresownych rozgrywek towarzy- 
—— ~ | wyrobu dywanów Oddział ! raków. pl. Marjaeki9/ip. | SKich. 280x 
MIESZKANIE wspólne, 


MIZEOECZPĘCK IEF; 
frontowe, słoneczne, ła- Już ciwe rtą została nowa 


dnie umeblowane, — dla | WẸ z a 
seeen =i Do pielępnowania | | wyeożycalna 

Ę d 2al | | 
5. aoze: a Ma chorych i położnic, w miejscu, jak i w okolicach, po- „Biblioteki Współczesnej” 


dowa 20, I. piętro, m, 9, | lecają się dobrze wyszkolone siostry pielęgniarki, — 

nn | Przełożona: Anna Jakób, Kraków 14, ul. Józefiń- GIZELI KANFEROWEJ 
POKÓJ dla 1—2 panów | ska 29, I. piętro. Telefon 120-44. Honorarium umiar- przy ul. Sebastjana 23 (Ró: _:etlowskiej) 
z utrzymaniem lub bez, kowane 1729 

do wynajęcia. Pełny kom s 


Zgłoszenia z zizeczności 
Huttman, ul. Józefa 5. 
703g 


DŁUGCLETNI ekspe- 
djen: z działu obuwia po 
szukuje posady. Zgłosze- 
mia pod „Pierwszorzęd- 
we referencje" do Adm 
N. Dziennika“. 


— Z Z, i a. 


POSZUKUJĘ posady te 
warzyszki do starszej pa 
m, ewentualnie guwer- 
nerki do 1—2 dzieci w 
wieku do lat 8, Zgłosze- R: 
nia pod „Październik“ fort z użyciem telefonu 


veniat | Zgłkszenia: ul. Salinar- 
do Adm. „N. Dziennika 3 
487bp | "2 25. L p.ero, m. Z pp | TROCHE HUMORU 


„Bibljoteka Współczesna” specjalną zwraca 
uwagę na ostatnie nowości w językach polskim, 
niemieckim i żydowskim, — Abonament miesię- 
czny Zł, 2. — Dla urzędników i młodzieży szkol- 
nej bez kaucji, — Zniżki do kin! — WSZYSTKIE 
CZASOPISMA! 


m | a e. 


MAGISTER farmacji po- MIESZKANIE pokój i ku 


Izraelicka Gmina Wyznaniowa w Cieszynie. 


szukuje praktyki. Zgło- | chnia, czynsz miesięcz- 
szema pod Sakrę ny, do wynaięcia: Pod- i 
do Adm. N. Dziennikz” órze, m, Hetmańska 5. 
A | zeC A KONKURS. 
KZT AEC EWG R" Izraelicka Gmina Wyznaniowa w Cieszynie przyj 
POKÓJ elegancki, nowo mię 2-go rzťzaka (JW) odpowiadającego następu 
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